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Wyckodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-te) w po- 

Indnie i o godzinie 6 tej 
wieczsrala. 


PRENUNERATA wyno- 
gi w Krakowie: miesię- 
cznia 2 kor, kwartalnie 
kor. 6, za jednorszowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 40/hal., za dwu- 
razowe 60 bal. 


Na prowincji; miesię- 
cznie kor. 2 hal. 7G, kwar- 
talnie kor.8. W państwie 
Niemieckem bwartalnio kor. 10: 


dwurazewą wysyłkę dziennie dopłaca się 60 Lal miesięcznie. Z niana adresa: 40 hal. | Adros Rad.: 


WYCHOBZI BWA RAZY DZIENNIE. (ega JÓ halerzy. 
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Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięsznie w miejscow 
z odnoszeniem do dome 
1 koronę. 
Numer połudn.10hal. wie: 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prenu= 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głowa 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a» 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchjł i w państwie 
niemieckiera. Reklamacje 


Fal Nr. 


Ogloszenia (iuseratv) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK: w biurze insoratowem „Głosu Naroda“, róg ul św. Krzyża i Mikołajskiej L 79 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 balorzy, za każdy uastępny raa 12 hal. skład tubelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 b. za pierwszy rax 

każdy nsstępny 12 hal. — Nadesłane po 80 hsl, od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. BO hal. Zamiejscowe ogłąszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 

Hausmanua, w Wiedniu Haascnstein £ Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalck. E. B aun, Kutse' era % Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapeszate 
J. Leopold, w Paryżu d' ktaczkowskt 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 
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„Nowa Reforma“ ogłosiła „program Pol- 
skiego Stronnictwa Demokratycznego” ułożony 
na miedzielnem zebraniu kilkudziesięciu „poli- 
tyków', należących do tak zwanej skoncentro- 
wanej demokracyi. Ma to być dawny program 
„demokracyi* krakowskiej. Ale poddany rewi 
zyi i zmodyfikowany opdowiednio do zmian 
„wewnątrz i zewnątrz stronnictwa“ .Bo „pro- 
gramy partyjne, jak pisze „Nowa Reforma“ 
podlegają tym samym prawom ewolucyi, któ- 
rym podlega życie“. „Razem z życiem zmieniają 
one swoją treść realną, kierunek praktyczny i 
punkty szczególniejszego nacisku, zachowując 
bez zmiany swą idevwą podstawę. od czego za- 
leży ich indywidualność". 

Na ewolucyę programu zwolenników „N. 
Reformy“ wpłynęły więc ,„epokowy przewrót 
rosyjski, tudzież zupełnie niespodzianie zapro- 
jektowana i przeprowadzona reforma wybor- 
cza”. A dalej socyalizm z jednej a nacyomalizm 
z drugiej strony, przeraził niedobitków kon- 
centracyi tak dalece, że poczuli w sobie pragnie 
nie zrewidowania swego programu, by przycią 
gmąć pod swe sztandary jeszcze tych, „którzy 
nie uległszy hypnozie tanich, bo wybitnie de- 
magogicznych haseł nacyonalistycznych (!)i 
nie dawszy się porwać ze szlachetnych (t) po- 
budek płynącym, niemniej jednak ciasnym ka 
słom walki klasowej, rozumieją, że debro ua- 
rodu i społeczeństwa jest wypadkowa xöwno- 
miernego rozwoju wszysikich jego klas, że pre 
ponderencva» jednej klasy nad drugą jest dla 
ogółu szkodliwą.“ 

Z tych słów krakowskiego organu można- 
by wywnioskować, że skoncentrowani zamie- 
rzają wybrać środkową drogę, ten „złoty śro- 
dek*, któryby ich uchrcnit od radykalizinu za- 
równo społecznego jak  nacyonalistycznego 

Ale po przeczytaniu programu P. C. D. o- 
trzymuje się wrażenie, że nowe stronnictwo ma- 
prawdę nie ma programu. 

Kto czytał od dłuższego czasu „Nową Re- 
formę", mógł przyjść do przekonania, że pismo 
to rozpływa się stale w szablonie frazesów o 
postępie, wolności, równości itd. Obserwując 
działalność „skoncentrowanych“ posłów we 
Wiedniu, ich lawirowanie między opinią naj- 
bliższych sprzymierzeńców z lewicy a ostatka- 
mi snmienia narodowego i potężnym głosem na 
rodu, żądającym solidarności posłów polskich, 
można czuć było ubolewamie dla tej gromadki 
ludzi, bez myśli przewodniej, bez charakteru, 
bez programu, dla tej „trzciny chwiejącej się 
od wiatru“... 

W nowozmodyfikowanym programie nie 
można wyczytać nie nowego, tylko ten sam da- 
wny brak programu, brak zasad, chwiejność, 
ławirowanie... Tylko kierunek chwiania się jest 
już programem określony, w pewną stronę, do 
starych sojuszników, nie nazwanych, a zma- 
nych... dobrze... 

Doprawdy, takiego programu złożonego z 
braku zasad, myśli przewodniej, blichtru, nie 
posiada żadne stronnictwo. 

Można potępiać zasadę walki klasowej — 
można się nie godzić na wybujałość nacyonaliz 
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mu, ale każdy musi przyznać, że są to polity- 
czne ideały, zdokne poruszyć masy, zapalić do 
wałki, do poświęceń, do czynów, że posiadają 
moc twórczą, burzącą lub reformującą. 

Cóż jednak mieści program „Nowej Refor 
my“ i jej wyznawców? 

Wystarczy wyliczenie tytułów poszczegól 
nych ustępów tego Credo politycznego: Odro- 
dzenie narodowe, obowiązek pracy, demokraty- 
zacya społeczeństwa, wolność, równość itd. itd... 
Hasła dawnych lat, dawnych pokoleń, dawnego 
liberalizmu zostały powtórzone w tym zrewido 
nowanym programie. Znane, szablonowe, bamal 
ne... ktoby się dziś na nie niezgodził? 

Ależ godzimy się wszyscy i na wolność, i 
na równość, i na oświatę, i na pracę itd. Ząda- 
my odrodzenia narodu, tylko chodzi o to, aby 
wskazać drogi prowadzące do osiągnięcia tych 
ideałów... 

Tego niestety nie znajdujemy w neo-libe- 
ralnym programie pp. Doboszyńskiego, Kono- 
pińskigo i Guńkiewicza... 

Natomiast znajdujemy tam dość oryginał 
ne pojęcia wolności i równości... 

Neo-liberalny program stosuje wolmość i 
równość przedewszystkiem do żydów, i tak for 
mułuje swój pogląd na kwestję żydowską: 

„Stwierdzając, że w 7 wiekowym współży- 
ciu żydów z nami, w złej i dobrej doli powstały 
między nami a nimi takie węeły wspólnych 
pragnień, potrzeb i dążeń (!!), że przez wza- 
jemną ufność i harmonijne współdziałanie bę- 
dą się one mogły tylko zacieśniać i ntrwałać (!) 
wyrażamy głębokie przekonanie, że dając ży- 
dom pod względem społecznym, ekonomicznym 
i politycznym zupeżxne i rzeczywiste, a nie tyl 
ko formalne równouprawnienie, działamy na 
korzyść całego społeczeństwa naszego... Jesteś- 
my przekonani, że interesy życiowe zespolą ści- 
śle ludność żydowską z ludnością polską", 

Wyznanie wiary to jest może najszczer- 
szem i najdokładniejszem w całym programie. 
Liberali krakowscy zamierzają nadal zgodnie 
z żydami dążyć do uszczęśliwienia ludu... 

W tej pompatycznej deklaracyi leży albo 
świadoma obłuda, albo głęboka naiwność, prze- 
dewszystkiem jednak jest to haczyk wyborczy, 
dla ułowienia żydowskich „obywateli“, przy naj 
bliższych wyborach; bo przecież nietylko cała 
nasza historja przeczy śmiałym  twierdzeniom 
liberalnego programu, ale ostatnie wypadki 
wykazały, że takie „współżycie“ z żydami jakie 
proporują „skoncentrowani, jest wprost nie- 
możliwem, a rozwiązania kwestyi żydowskiej 
sznkać należy na zupełnie innej drodze... 

W każdym zaś razie stwierdzić trzeba, że 
program neo-liberalny staje wyraźnie, jasno i 
stanowczo na gruncie żydowskim, i że stronnie 
two liberalne, odtąd urzędownie i mierozerwal- 
nie związało się z żydami. 

Może to posłużyć niejednokrotnie do wy- 
świetlenia pewnych sytuacyi. 

Zresztą owa deklaracya żydowska jest żyw 
cem wyjęta z programu niemieckich liberałów, 
odcienią protegowanego przez „Neue Freie 
Presse“... 

W ogóle, duch niemieckiego liberalizmu u- 
nosi się nad elaboratem programowym krakow 


skich demokratów... 
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fos rad powiatowych 
i reformy gminnej. 


(heąc gminie skutecznie dopomódz, trze - 
ba przedewszystkiem uprościć urzędowanie i 
skrócić tok instancji. Obecnie każde najdro- 
bniejsze, zarządzenie Zwierzchności gminnej, 
może być ostatecznie dopiero w Wiedniu roz- 
strzygnięte. A gdy chodzi o jedną ze spraw 
pieniaczych, jakich w gminach i w sądach 
zbyt dużo, to moźna sobie łatwo przedstawić 
kłopot naczelnika gminy i władz, gdy w koń- 
cu i w trybunale administracyjnym uzyskają 
niekoniecznie najlepsza załatwienie, To nie 
tok instytucji, jeno wąż biurokratyczny, zasło- 
nięty formami konśtytucyjnemi. 

Któreż instytucje są nie potrzebne? Sądzę 
ż5 Rada gminna powinna być drugą instytu- 
cją. Zasada ta odpowiada duchowi art. XIIE 
państwowej ustawy gminnej. Ten artykuł po- 
stanawia: „Zwierzchność jest za swoje czyn- 
ności urzędowe odpowiedzialną wobec gminy, 
a co do poruczonego zakresu działania także 
wobec rządu. Wypływałoby stąd że ięza czyn- 
ności z poruczonego zakresu wypływające od- 
powiada Zwierzchność gminy, Magistrat także 
i przed Radą gminną. 

Należy zatem zacząć reformę od dołu, a 
to przez zniesienie przepisów o poruczonym 
zakresie działania i ograniczenie władzy pań- 
stwowej w sprawach zakresu gminy. 

Wobec tego należy zacząć reformę gmin- 
ną od zmiany państwowej ustawy gminnej z5 
marca 1862 na rzecz rozszerzenia zakresu 
działania gminy. Szkoda, że o tak ważnej i 
zasadniczej rzeczy przepomniano przy uchwa- 
laniu ustaw wyborczych do Rady państwa. 
Skore się bowiem zdecydowano na tak zasad- 
niczą reformę, to i sprawa poruczonego zakre- 
su gmiay nie byłaby ugrzęzła w potopie re- 
formowym. Bez tej zasadniczej zmiany na nic 
nie zda się reforma wyborcza do Sejmu. bo 
Sejm i Wydział krajowy wobec teraźniejszej 
ustawy gminnej będzie tak samo bezradnym 
jak dotąd. Niech będzie marszałkiem krajo- 
wym kto bądź, niech w Wydziale kraj. rządzą 
skrajni radykali, to dualizm władzy nad gmi- 
na sparaliżuje wszystkich jednakowo. | 

Jesteśmy szczerymi zwolennikami refor- 
my całego prawa gminnego, a więc i ordyna- 
cji wyborczej do wszystkich reprezentacji au- 
tonomicznych. Atoli roforma będzie możliwą 
i celową dopiero ze zmianą ustawy wyż Za- 
cetowanej. Dopiero wtedy będzie możliwem 
ukrócenie instancji. czy to ze zniesieniem Rad 
powiatowych, czy też instancji do władz pań- 
stwowych. 

Powiemy jednak już teraz, ża skoroby 
zniesiono poruczony zakres, to własny zakres 
działania gmin, wskazywałby, że starostwa 
nie powinny być instancjąagmioną, bo Ksą 
szą instancją Same, .jak są sądy powiatowe, 
urzędy podatkowe, administracje podatku 
osobisto-dochodowego, starostwa górnicze i 
t. d. Należałoby jeno Ścieśnić zakres działania 
starostw do właściwej miary, jak branie re- 
kruta, ściąganie podatków państwowych i 
ścisle oznaczone inne funkcje czysto państwo- 
wo-polityczne. Wtedy władze autonomiczne 
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znajdą dość sił w sobie, by dobrze sprostać 
wszelkim zadaniom gospodarki gminnej i kra- 
jowej, -— bez pomocy władz państwowych. 

Lecz to może być przedmiotem dyskusji 
po odpowiedniej zmianie państwowej ustawy 
gminnej, tej widocznej, a tak ciężkiej zapory 
do reformy prawa gminnego. 

Z tego stanowiska wychodząc, sądzą, że 
skoro przedtem niemożliwa jest dobra reforma 
gminna, toż i o Rady powiatowe nie nałeży 
się kłopotać. (zy one dobre czy złe, czy 
spełniły swą misję czy nie, przed uchyleniem 
poruczonego zakresu działania gminy nie mo- 
że być mowy o ich zniesieniu. 

Niechże więc tymczasem Rady powiato- 
we — spokojne o swój obecny los — dalej 
pracują w kierunku i duchu tak szczytnie 
pojętym przez obrońców konstytucji zeszłego 
stulecia, jak to pięknie określali mężowie tej 
miary, co Zyblikiewicz, Romanowicz i inni. 

Niech i Sejm obecny, raczej niź o refor- 
mie wyborczej, zaznaczy swe stanowisko wo- 
bec państwowej ustawy gminnej. W ten spo- 
sób przygotuje się i pole do reformy ordy- 
nacji wyborczych, obecnie tak przedwczesnej 
jak dyskusja o zniesieniu liad powiatowych. 


———0000000——— 


prawdziwi Rosjanie po wybo- 
rach. 


„Prawdziwi“ Rosjanie, którzy wprawdzie 
dzięki pomocy rządu zdołali przeforsować do Du- 
my,kilkudziesięciu swoich kandydatów, 'wobec 
olbrzymiej większości posłów opozycyjnych, po- 
neśli porażkę. Pomimo to jednak, jak zapew- 
niają pisma petersburskie, nie myślą bynajmniej 
kapitulować i są nastrojeni wobec przyszłej Du- 
my, w której nie będą mogli odegrać żadnej roli 
bardzo wojowniczo. Niedawn odbyło się zebra- 
mie partyi, na k órem rozważano, jakie zachować 
stanowisko w Dumie. Część członków wypowie 
działa się za tem, że jeżeli członkowie Dumy bę- 
dą ignorowali partyę „monarchistów“ i nie da- 
dzą jej zupełnej swobody wypowiedzenia swoich 
poglądów, należy demonstracyjnie opuścić Dumę 
i ogłosić ją jako rewolucyjną! 

Zebrania partyi będą odbywały się niezale- 
żnie od posiedzeń Dumy i partya „monarchistów“ 


ogłosi się jako rzeczywista Duma, oparta na pra 
wach państwa. Odpowiedź na mowę tronową 
„prawdziwa“ Duma wygłosi niezależnie od „nie 
prawdziwej“ a wszelkie rezołucye, powzięte przez 
siebie będzie przedstawiała bezpośrednio carowi. 

Ster tej walki jaką wypowiedzieli „prawdzi- 
wi“ Rosyanie konstytucyi i Dumie, ujął w ręce 
pop prawosławny Wostorgow. 

O osobie tego wodza rewolucyjnej „czarnej 

sotni“ i o jego planie walki „podaje bardzo 
ciekawe szczegóły ,.Birżew. Wied.'. - 

Pop Wostorgow jeszcze przed rokiem był o- 
sobistością zupełnie nieznaną. Przyjechał z Ty- 
flisu, który musiał opuścić z powodu różnych a- 
wantur na tle „romantycznem*. Nie przeszko- 
dziło to jednak wcale. że przybywszy do Mo- 
skwy, zdobył tam w krótkim czasie wielką popu- 
larność* w tamtejszych kołach reakcyjnych i o- 
becnie jest przewodniczącym wszechrosyjskiego 
zarządu partyi reakcyjnych, którego członkami 
są wodzowie tych partyi (Gringmuth, Dobrowin 
ks. Szczerbatow i inni). Polityczny i duchowy 
przywódca wszystkich  reakcyonistów zdobył 
również odrazu wielkie względy i swej duchow. 
władzy przełożonej: wygnany z Tyflisu za miłos- 
ne awantury otrzymał niedawno mitrę biskupią 
wyróżnienie, które duchowieństwu świeckiemu w 
Rosyi rzadko kiedy przypada w udziale. 

Otóż ów pop Westorgow, jak zapewniają 
„Birżew Wied.“ zajęty jest obecnie zorgani zowa- 
niem ruchu który w razie rozwiązania drugiej 
Dumy, będzie miał na celu wyrwanie z korze- 
niem „rewolłucyi* a razem z nią i manifestu z 
dnia 30 października. 

Niewiadoimo dla czego przewidują, że nastą- 

pi to w maju. Na ten miesiąc 'reakcyoniści 
przygotowują olbrzymie manifestacye. W Mos- 
kwie i w 18 większych miastach mają być urzą- 
dzone procesye religijno-polityczne..... Wszech- 


rosyjski zarząd partyi monarchicznych zamierza 


zgłosić Dumę..... doradczą. 

Co się tyczy materyału, z którego tworzą się 
pułki czarnosecinne to, oczywiście, pod względem 
kulturnym i moralnym stoi on daleko niżej od 
materyału, z którego korzystali działacze ruchu 
wolmościowego, lecz Rosya: jest tak wielka i tak 
obfita w różnego rodzaju „materyały“ że wystar 
czy go na kilka rewolucyi i na kilka kontr-re- 
wolucyi. 

„Jak się to stało, — piszą ,„Birż. Wied.“ że 


o. Wostorgow zaćmił sławą Gringmutha, Dubro- 
wina, ks. Szczerbatowa i innych — niewiadomo. 
Faktem jest jednak, że ani Dubrowin ani inni 
wodzowie czarnych secin nie odgrywają już ża- 
dnej roli w „ruchu“, i że ich nietakt oburza praw 
dziwych przywódców kontr-rewolucyi. Wiado- 
mo jest także, że różne oddziały związku naro- 
du rosyjskiego kłócą się między sobą i każdy z 
nich działa na swą rękę. O. Wsostorgow. mach- 
nął na to ręką — zajęty jest bowiem sprawą 
poważniejszą od kłutni z kadetami, od wymyśla- 
nia Stołypinowi i bronienia morderców Herzen- 
steina. Werbuje armię, przy której zmiecie nie- 
jednego, lecz tysiące Herzensteinów. Rosya re- 
akcyjna wre coraz bardziej żądzą zemsty“. 
-s1ajad tustrd TADRUIOJUIT Snqjpom ‘RS IBL 
burskich plany kierowników rosyjskiej kontrre- 
wolucyi z popem Wostorgowem na czele. Tru- 
uno na vis yie przewidzieć o ile i w jak'm zakre 
sie zdołają rosyjscy przeciwnicy konstyłucyi 
przeprowadzić swe zamysły, to, pewna jednak, 
że przyszła Duma będzie musiała się lizyć z 
„czarną rewolucyą* obrońców dawnego systemu 
tem bardziej, że o ile można wnosić z dotychcza- 
sowego doświadczenia rewolucyjna czarna sotnia 
będzie miała cichego, a nawet jawnego sprzymie- 
rzeńca w „konstytucyjnym rządzie. Przypusz- 
czenie to nie jest bynajmniej przesadą. Ostatnie 
wypadki aż nazbyt dobitnie stwierdziły, tak ra 
żący fakt, że rząd, który ma „utrwalić konstytu- 
cyę w państwie“ otacza szczególną opieką t. z. 
„monarchistów“ stronnictwo, które rewolucyjne- 
mi środkami daży właśnie do obalenia ukazu 
konstytucyjnego! 


Bank ziemski w Krakowie. 


Liczne czynniki natury ekonomicznej. 
i społecznej wpłynęły na szeroko, inoże nawet 
zbyt szeroko rozwinięty ruch parcelacyjny. 
Sprawa ta była już omawiana i w sejmie i w 
prasie i na licznych zebraniach, co świadczy o 
jej doniosłości. 

Nieumiejętne przeprowadzenie jednak par 
celacyi narażało i właścicieli na znaczne niekie 


Bracia Karamazow. 


——— 
Nr. 22 
„(Ciąg dalszy.) 

— Nie, Misza, nie. Jeśli tylko to, to mi do- 
dałeś odwagi. Do tego nie dojdzie. 

— W takim razie dla czego drżysz cały? 
Wiesz. co będzie? Twój Mitia — uczciwy człowiek, 
głupi prawda, ale uczciwy; ale tęż namiętny, a 
zwłaszcza zmysłowy; to jest jego charakterysty- 
ka, tego mi nie zaprzeczysz. Ojciec przekazał mu 
swoje podłe zmysłowe usposobienie. To mnie tyl- 
ko dziwi, żeś ty Alosza, potrafił przechować swo- 
ją dziewiczość. Przecież tyś Karamazow a w 
waszym rodzie zmysłowa namiętność dochodzi 
do stanu ostrego zapalenia. Tamci trzej lubież- 
nicy śledzą jeden drugiego z nożem w rękawie, 
mo i muszą się wreszcie stuknąć łbami; a ty 
między nimi czwarty. 

— Ty się mylisz co do tej kobiety, Dymitr 
pogardza nią — przerwał z wahaniem Alosza. 

— Kim? Gruszą? O, nie, bracie! nie pogar- 
dza nią bynajmniej. Już skoro porzucił dla niej 
"narzeczoną, to znak, że nie pogardza. Tu bracie: 
jest coś, czego ty jeszcze nie rozumiesz. Rozko- 
cha się człowiek w pewnym typie urody kobie- 
cego ciała, albo nawet w. jakimś jednym tylko 
szczególe owej urody (taką rzecz zrozumieć mo- 
że tylko zmysłowy namiętnik), a wtedy wszystko 
przepadło. Poświęci dla swej namiętności włas- 
ne dzieci. zaprzeda ojca i matkę, ojczyznę i spo- 
łeczeństwo, uczeiwym będąc ukradnie, łagodnym 
mordować będzie bez litości. Poeta nasz Puszkin 
opiewał wierszami kobiece nóżki. A są tacy, choć 
i nie poeci, którzy na kobiece nóżki spojrzeć nie 
mogą bez drżenia. Tu, bracie, pogarda nie nie 
pomoże. Chociażby nawet Dymitr pogardzał Gru- 
szą, oderwać się od niej nie będzie w stanie. 

— Ja to rozumiem — szepnął mimowoli A- 
losza. 


— Doprawdy? Ty rozumiesz? Zapewne. że 


musisz rozumieć, skoro ci się to tak wyrwało 
mimowoli z pierwszego słowa — mówił ze złoś- 
liwą radością Rakitin. — To w ustach twoich 
drogocenne wyznanie. No! proszę! toś ty już 
miał czas rozmyślać o zmysłowej namiętności, 
ty święty, ty niewinny! Tak! tyś niewinny cichy 
święty... na to zgoda, ale z tem wszystkiem sza- 
tani chyba wiedzą, gdzie błądziła już myśl two- 
ją, jakie już zgłębiłeś otchłanie. Czysty, a takieś 
już bezdenne zwiedzał przepaście. Ja już dawno 
mam na ciebie oko. Tyś także Karamazow, Ka- 
ramazżow w całej pełni... bo też, co prawda, i 
dobór dziedzictwa masz wspaniały! Po ojcu - 
zmysłowość i rozpusta, po matce -~ obłąkanie.... 
Cóż tak drżysz? Dlatego, że ci prawdę mówię? 
A wiesz, Grusza prosiła mnie: „przyprowadź go 
tu do mnie“, ciebie właśnie „przyprowadź; 
już ja go z tej sukienki duchownej wywlekę.* 
Prosiła i prosiła... Nie wiem, co w. tobie widzi 
tak ciekawego. Ale wiesz, to w każdym razie 
nadzwyczajna kobieta. 

- - Kłaniaj się jej odemnie i powiedz, że nie 
przyjdę — odparł Ałosza z uśmiechem. A teraz 
powiedz mi lepiej do końca myśl twoją, a gdy 
skończysz opowiem ci swoją. 

- T cóż tu domawiać? Hlistorja, bracie, jak 
świat stara. Jeśli już ty czujesz w. sobie żądze 
i namiętności, cóż dopiero brat twój Iwan, czło- 
wiek, tegoż co ty pokroju, rozpustnik, podszyty 
niewiniątkiem. W tem się zamyka rodzirfha wa- 
sz tragedja Karamazowych. Brat twój Iwan pi- 
suje teraz artykuły treści religijnej mimo że w 
głębi duszy jest ateuszem. Robi to przez jakieś 
głupie, niezupełnie dla mnie zrozumiałe wyra- 
chowanie. Słowem, popełnia całkiem świadomie 
podłość. Prócz tego usiłuje zdmuchnąć narzeczo- 
ną bratu Dymitrowi, i prawdopodobnie uda mu 
się to wyśmienicie. A co najciekawsze, że zrobi 
to za przyzwoleniem Dymitra, który ustąpi mu 
z przyjemnością narzeczonej, byle się jej tylko 
pozbyć i związać się z Gruszą. Mitia zrobi to 
na pewno, mimo całej swej szlachetności. Te 


są ludzie naznaczeni jakiemś fatalnem piętnem» 
zdają sobie sprawę ze swej podłości, a mim» to 
lezą w nią po szyję. Tego szatan nie zrozumie. 
A jeszcze ci jedno powiem: stary włazi „teraz w 
drogę Miti, stary szaleje za Gruszą i rozum dla 
niej traci. Z jej tylko powodu zrobił całą tę a- 
wanturę w celi starca, za to, że Mjusow ośmielił 
się nazwać ją kobietą łego prowadzenia. 
Wpierw używał jej tylko do swoich niezupełnie: 
czystych interesów i spekulacji, ale dziś zakocha- 
ny jest jak kot, robi jej propozycje. niezbyt ho- 
norowe oczywiście. W tych warunkach ojciec z 
synem muszą się wreszcie zetrzeć z sobą. Gru- 
sza nie skłania się na niczyją stronę, a drażni 
obu. Rozgłąda się jeszcze w nich, z którym sto- 
sunek wygodniejszy. Papa ma wprawdzie pie- 
niążki i można je z niego ciągnąć, ale—nie oże- 
ni się. Mitia choć goły, zakochany jest do tego: 
stopnia, że gotów jest ożenić się. Tak, gotów 
porzucić swoją narzeczoną piękną, bogatą, szla- 
chetnie urodzoną Katarzynę Iwanównę, a oże- 
nić się z byłą kochanką starego kupczyka, roz- 
pustnego chama Samsonowa. A ten twój brat 
Iwan czeka tylko na katastrofę, aby zdobyć Ka- 
tarzynę Twanównę, dla której schnie z miłości, 
a i jej 60.000 nie są przecie do pogardzenia. 
Ładny kąsek na początek dla takiego chudziaka. 
Mitia wcale się o to nie gniewa, sam slłysza- 
łem, jak upiwszy się w restauracji, wykrzyki- 
wał na cały głos, że nie jest wart takiej narze- 
czonej, jak Katarzyna Iwanówna i że jedynym 
godnym jej człowiekiem, jest nie kto inny, jak 
brat jego Iwan Fedoiowicz. A i Katarzyna nie 
odrzuci prawdopodobnie takiego uwodziciela, jak 
Iwan; już i dziś waha się między braćmi. Po- 
wiedzcie, czem was ten Iwan tak oczarował? Co 
wy sobie w nim upatrzyliście? Uwielbiacie go 
a on drwi sobie z was w najlepsze i bawi się 
waszym kosztem. 
(Giąg dalszy nastąpi.) 

-0000000——— 


wykonuje szybko, czysto i gustownie po. możli- 
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dy koszta i kłopoty a parcelantów na straty i 
zawody. x ! 

Do prawidłowego przeprowadzenia pacee 
laeyi potrzebne jest złączenie sił prawnych, fi- 
mansowych i technieznych. Czyniąc tej potrze 
bie zadość powstał: Bank ziemski w Krakowie. 

Zadaniem Banku jest regulacya majątko- 
wych stosunków Średniej własności, co przewaz 
mie następuje przez częściową parcelacyę, a w 
związku z tem polega zadanie Banku na uzyska 
nie dla włościanina ułatwień, celem przy kupna 
gruntu przy zagwarantowaniu, że nabyty grunt 
m obszaru dworskiego zostanie oddany bez wszel 
kich dłagów i ciężarów. v 

Czwarte roczne sprawozdanie Z czynności 
tegoż Banku wykazuje stały a zwiaszeza w u- 
biegłym roku zmaczny rozwój. ) 

W sprawozdaniu swem za r. 1906 podaje Za- 
rząd: 

Wierni idei, którą kierowali się założyciele 
naszej instytucyi przy jej utworzeniu w 1902 
T., więc dalecy od jakiejkolwiek spekulacyi na 
zyski, działaliśmy w roku ubiegłym podobnie, 
jak w latach poprzednich, nie wdając się wcale 
w posznkiwanie imteresów do objęcia a służąc 
pomocą i pośrednictwem jedynie tym właścieie 
łom zarówno większych jak i mniejszyh posia 
dłości ziemskich, którzy się o to do nas zgłaszali 
W r. 1902/3 objęła nasza instytucja spraw 12 

„ 1904 11 
1905 nE 20 
1906 ze zgłoszonych 22 objęliśmy 14 


Z dziewiętnastu spraw, pozostałych z lat 
dawniejszych, skończyliśmy w roku ubiegłym 
pięć, zaś ze spraw nowych dwie, więc razem 
siedm, a to dwie sanacye majątków, trzy inte- 
resy kredytowe i dwa parcelacyjne. 

Nieskończonych w roku 1906 spraw pozo- 
stało dwadzieścia sześć a mianowicie dwie spra 
wy sanacyi stosunków majątkowych, dwanaście 
interesów kredytowych i dwanaście parcela- 
eyjnych. j i 

Spłacając uciążliwe długi, regulując hipo 
tekę i zaciągając długoterminowe amortyzacyj 
ne pożyczki hipoteczne, uporządkowaliśmy sto- 
sunki majątkowe jednego właściciela „większe- 
go majątku tak, że zamierzona przez niego par- 
eelacya okazała się zupełnie niepotrzebną. 

W podobny sposób uregulowaliśmy stosun 
ki majątkowe dziewięciu włościan w powiecie 
bocheńskim, zagrożonych licytacyą wspólnie 
przez nich nabytego obszaru dworskiego. 

Wszystkie parcelacye przeprowadzone przez 
nas w ubiegłym roku były częściowe i miejsco- 
we a wykonane były z polecenia i na rachunek 
właścicieli. 
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Teatr miejski wystawia w tygodniu bieżą- 
eym sztukę znakomitego pisarza rosyjskiego pn. 
„Czajka”. Poniżej podajemy czytelnikom frag- 
ment tego wybitnego utworu. stanowiący trzy 
sceny końcowe aktu drugiego. W osobie Trigori- 
na, literata, jednego z bohaterów tych scen, od- 
bijać się mają refleksy samego autora sztuki. jak 
utrzymują komentatorowie Czechowa. 

Scena przedstawia zakątek parku dworskie- 
go w majątku Konstantego Treplewa, młodego 
dwudziestoletniego chłopaka. Wdali widok na 


żezioro. 
Nina, Konstanty. 
Konstanty. Pani sama? 
Nina. Jak pan widzi. 


Konstanty (kladzie przed nią zabitą czajkę). 

Nina. Cóż to znaczy? 

Konstanty. Byłem na tyle podły, 
ezajkę zastrzelił. Kładę ją pani u nóg. 

Nina. Co panu na myśl przyszło? (podnosi 
czajkę i ogląda ją). 

Konstanty. (po pauzie). W najbliższym cza- 
gie sam się tak zastrzelę. 


żem tę 


Nina. (zdumiona) Nie poznaję pana. 

Konstanty. I ja pani. Pani jest dla mnie 
zupełnie inna. niż dawniej, spojrzenia pa- 
ni są zimne, moja obecność jest dla pani przy- 
krą... 

Nina. A pan ostatnimi czasy stał się dra- 


żliwy i zgryźliwy. Mówi pan niezrozumiale, sa- 
memi porównaniami. Cóż to znowu ma oznaczać? 


jp a Mm 


Na sezon wiosenny >k 
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Rozparcelowaliśmy w pięciu miejscowo- 
ściach 287 morgów 539 pomiędzy 89 nabywców, 
otrzymawszy ze sprzedaży 277.822 koron. 

Komitenci nasi, wobec stanu obciążenia 
swej majętności nieraz bardzo skomplikowane 
go a prawie zawsze bardzo wysokiego, nigdy 
nie byliby byli w stanie sami parcelacyi prze 
prowadzić, zaś przy pomocy innego rodzaju po- 
średników nie byliby byli w stanie przeprowa 
dzić jej z tak niewielkim wydatkiem, jakim by 
ła pobierana przez nas prowizya, nigdy na wy 
zysk, lecz jedynie na pokrycie kosztów naszej 
administracyi obliczona. 


Przeprowadzenie parcelacyi bez jednocze- 
snego udzielania krótkoterminowego kredytu, 
potrzebnego do uporządkowania stanu hipotecz- 
nego celem sprzedaży parcelowanych gruntów 
w stanie wolnym od wszelkich ciężarów, jest 
prawie niemożliwe. Sądzimy, że w tej mierze 
odpowiedzieliśmy w zupełności potrzebie na- 
szych klientów zarówno dostarczając sprzeda- 
jącym dogodnego, możliwie taniego kredytu, 
jakoteż ułatwiając kupującym nabycie przez za 
ciąganie za naszem pośrednictwem długotermi- 
nowych pożyczek hipotecznych ma pokrycie ce- 
ny kupna. 

Zaznaczamy z naciskiem, że poczytujemy 
sobie to za pierwszorzędny obowiązek ułatwiać 
włościanom nabywanie parcelowamych gruntów 
na warunkach najdogodniejszych. 


Przeprowadziliśmy częściowe parcelacye w 
23 majątkach. Pareelaeye te były wyłącznie sa- 
siedzkie i przyczyniły się do powiększenia xo- 
spodarstw nabywców. Rozparcelowaliżmy 2211 
morgów 826 za cenę ?,205.606 K. między 6+2 
nabywców. Cena kupna wahała się w mia; do- 
broci gruntu i stosownie do okolicy kraja. Naj 
wyższa cena wynosiła 1.400 koren za 1 mórg. 
Z rozparcelowanych przez nas gruntów kupiło. 


560/o nabywców 278,ę parcelow. gruntu ) W kompleksach 


do dwóeh morgów 
30°/ o ” 27e, 0 » ” wyżej 2—5 n 
110fę 29 220/9 3? ” U 5—10 + 
Ly © " 109 » „ n» 10 -15 9 
POW n Bol » n»n 18—20 ,, 
0.78 pre. s QDE ua: st ms 20 " 


Ilość gospodarstw karłowatych (do 5 mer 
gów) zmniejszyła się ze 100 — a z uwzględnie- 
niem i bezrolnych ze 126 na 81, zaś gospodarstw 
małych (tj. 5 do 20 morgów) zwiększyła się z 
59 na 97. 

Zwiększające się z każdym rokiem zaufa- 
nie do naszej instytucyi i przeświadczenie o 
należytem przeprowadzeniu powierzonych nam 
spraw umożliwiło nam uzyskać i prawie aż do 
końca roku 1906 utrzymać korzystne warumki 
eskontu weksli. Potrzebne do prowadzenia in- 
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(Kładzie czajkę na ławce pod lipą). Ja jestem 
za prosta, żebym mogła pana zrozumieć, 
Konstanty. Zaczęło się to wszystko od owe- 
go wieczora, kiedy to moja sztuka tak haniebnie 
upadła. Kobieta nie może przebaczyć niepowo- 


dzenia. Spaliłem wszystkie rękopisy do ostatnie- ` 


ga świstka. Gdyby pani wiedziała, jaki ja jestem 
nieszczęśliwy. Przed chwilą powiedziała pani, 


Co tu jest do zrozumienia? Mój utwór nie po- 
dobał się, pani straciła wiarę w mój talent, u- 
waża mnie pani teraz za przeciętnego, nic nie- 
znaczącego człowieka, jakich jest wielu — na 
ziemi. (Tupie nogą.) 0O, ja to zanadto dobrze 
rozumiem. 

(Literat Trigorin zjawia się w głębi sceny 
na prawo; przewraca kartki swego notesu.) 

Konstanty. O proszę, tam idzie prawdziwy 
talent! Jak on kroczy — całkiem jak Hamlet! 
Nawet książki nie brak! 

Nina. _ (Mimowoli uśmiechnęła się). 

Konstanty.  (Szyderczo). Jeszcze się to słońce 
nie zbliżyło do pani, a już pani się uśmiecha, 
już pani taje w świetle jego promieni. Nie chcę 
przeszkadzać. (Odchodzi spiesznie na lewo). 

Nima. Dzień dobry. 

Trigorin. Ah dzień dobry! Sprawy wzięły 
niespodziewany obrót: prawdopodobnie już dzi- 
siaj wyjeżdżamy. Może już pami nawet wcale 
więcej nie zobaczę. Wielka szkoda. Tak rzad- 
ko mam sposobność stykać się z młodemi, zajmu- 
jącemi damami. Dlatego też dziewczęta w mo- 
ich nowelach są tak nieprawdziwie skreślone. 
Chętnie zamieniłbym się z panią, bodaj na go- 


poleca 


damskich. 


teresów fundusze ezerpaliśmy bowiem przede- 
wszystkienmi z kredytu wekslowego, który 


w latach 1902/8 wynosił 497.931 K 
w roku 1904 4 836.900 ,, 
w .„ 1905 A 1,432.100 „,, 
w „ . 1906 3% 3,232 022 ,, 


Tego kredytu udzielał nam w pierwszym 
rzędzie Bank krajowy, polegające nie tyle na 
majątkowej sile naszej instytucyi, ile na real- 
ności i należytem hipotecznem zabezpieczeniu 
objętych przez mas interesów. 

By także z innych źródeł otrzymać potrze- 
bne do obrotu fundusze, otworzyliśmy dział 
wkładek oszczędności, płacąc deponentom 4 i 
pół procent. Ze nas oczekiwania nie zawiodły, 
dowodem fakt, że w ciągu kilku miesięcy zło- 
żono u nas 624.000 K. wkładek oszczędności. 

Rozporządzające znaczniejszym kapitałem 
obrotowym, możemy z roku na rok udzielać 
członkom maszym  wydatniejszej pomocy fi- 
nansowej. 3 

Bilansowy stan rachunków bieżących na- 
szych klientów wynosił: 


w latach 19023 265 A 
w roku 1904 i 2.360 R 
% A 05 3? 
Wo» 10 1,057.796 ,, 


a 1,970.671 „, 
i AA naniępotwie zwiększającego się coro- 
znie kredytu rośnie też ogólny obró 

który wynosił: o AA 


w latach 1902/3 

w 1904 roku | 080868 1 
w 1905 s 9,994.622 ” 
w 1906 , 17.667.566 ,, 


WwW końcu zaznacza sprawozdanie, że dążąc 
do zwiększenia własnego majątku przez pod- 
wyższenie kapitału udziałowego i fumduszów 
rezerwowych, zamierza Bank w przyszłości roz- 
winąć swobodniejszą akcyę. 
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Ruch wyborczy, 


Kandydaci lu owców. 
Stronnictwo ludowe stawia 
wiej sę ich: 
Kraków - Wieliczka - Podgórze - Dopczyce : 
Franciszek Wójcik z Wyciążć b. posóła FA 


Biała - Oświęcim - Kęty - And 1 
Rabih jostle ęty - Andrychów : Jan 


Maków - Jordanów - Sucha - Milówka - Ży» 


wiec: Stanisław Szczepański, aptekarz z Ży- 
wca. 


Limanowa - Mszana dolna -Nowy Targ - Kro- 
EEE S 


w okręgach 


dzinę, — żeby Się dowiedzieć, jak pani myśli £ 
czem pani jest wogóle. 

Nina. Ach, panie Trigorin, tjabym także 
chętnie się z panem pomieniała, 

Trigorin. Dlaczego? 4 

N ina. „eby się dowiedzieć, jak sławny poe- 
ta czuje i myśli. Pan musi być doprawdy szczę- 


śliwy! 
że pani jest za prosta, żeby mogła zrozumieć. ' 


Trigorin (wzruszając ramionami.) Ja? Hm 
z5 pani jest bardzo łaskawa! Pani mówi o sła- 
wie. o szczęściu, a dla mnie te piękne słowa są 
— wybacz pani porównanie — tylko marmeladą 


, konfiturą, której nigdy nie jadam. Pani jest 
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STANISŁAW MIS 


Pracownię okryć i kostyumów 


Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe OKRYCIA DAMSKIE, KOSTYUMY SPACEROWE, 
PELERYNY DAMSKIE, i dziecięce w wielkim wyhorze, SPODNICE gotowe do bluzek. — Za- 
ryałów własn. jakoteż i z powierzonych staran. KROJEM ANGIELSKIM. 


bardzo młoda i — bardzo naiwna. (Wyciąga ze- 
garek.) Muszę zaraz iść do roboty. Proszę wy- 
baczyć, czas nagli. (Śmiejąc się.) Pani poru- 
szyła moją słabą stronę, a to zawsze mnie Tor- 
draźnie nawet gniewa. le mniejsza o to, 
Niech pani tylko przypatrzy się raz memu pię- 
knemu słonecznemu życiu zbliska. Dzień i noc 
prześladuje mnie jedna myśl: musisz pisać, pi- 
sać, pisać. Zaledwie jedna nowela jest gotowa, 
zaraz mnie coś nagli, żebym drugą zaczął, po- 
tem trzecią, czwartą — jak pospiesznym pocią- 
giem, tak to idzie , nie mogę żyć inaj:zej. I 
gdzie tu jest piękność i światło, jeśli łaska? To 
jest wściekła nagonka. Widzi pani, teraz mó- 
wię z panią, niby się zabawiam, ale ani na 
na chwilę nie opuszcza mnie myśl, że na mojem 
biurku leży fnieskończeny rękopis. (Wskazuje 
na niebo.) Widzi pani tam tę chmurę, która 
wygląda. jak fortepian? Muszę zaraz myśleć 

sobie tak: .,]Przy sposobności 'wspomnieć tę 
ehmurę do fortepianu". Albo też zalata woń he- 


Ceny umiarkowane. 
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ścienko : Tomasz Ciągło, naczelnik gminy z Po- 
degrodzia. 

Bochnia - Niepołomice - Brzesko - Wiśnicz: 
dr. Adam Ruebenbauer, wicemarszałek powia- 
tu bocheńskiego z Bochni. 

Radłów - Tarnów - Tuchów : Michał Olsze- 
wski, b. poseł, oraz naczelnik sądu w Wojni- 
czu dr. Kwiatkowski. ; 

Pilzno .- Dębica - Ropczyce : radca sądu Sci- 
bor z Ropczyc i włościanin Babicz. 

Nowy Sącz, Stary Sącz - Grybów - Ciężko- 
wice: Florjan Obmiński, notarjusz ze Starego 
Sąeza. 

Gorlice - Biecz - Jasło : Aleksander Mordar- 
ski, naczelnik gminy w Szałowy i radca po- 
wiatowy Jakób Madej, włościanin. 

Krosno - Strzyżów - Frysztak - Zmigród : Jan 
Stapiński, poseł do Sejmu i Jan Harnek, wło- 
ścianin z Grologowa, radca pow iatowy. 

Sanok - Rymanów - Dukla - Bukowsko : Bar- 
tłomiej Fiedler, wójt z Beska, radca powiato- 


` Brzozów - Tyczyn: Bomba Antoni, b. po- 
seł. 

Mielec - Radomyśl- Dąbrowa - Żabno : Jakób 

Bojko i dr. Józef Moskwa, adwokat z Dąbro- 


W Łancut - Leżajsk - Przeworsk : Jakób Hołub, 
radca pow., włościanin z Dębiny. 

Jarosław - Lubaczów - Radymno - Ciesza- 
nów - Pruchnik : Kazimierz bar. Jampolski, wła- 
ściciel dóbr w Łówczy. 

Trembowla-Mikulińce-Budzanów - Czortków 
dr. Ludwik Grzybowski, adwokat z Czortkowa 

Nisko-Ulanów-Sokołów-Tarnobrzeg-Rozwa- 
dow: Franciszek Krempa poseł do sejmu. 

Wadowice-Kalwarja-Myślenice-Skawina: An- 
drzej Średniawski b. poseł z Górnej Wsi. | 

Lwów-Winniki-Gródek- Szczerzec: Hipolit 
Śliwiński, inżynier ze Lwowa i Tomasz Piwko, 
naczelnik gminy ze Sokolnik. 

W okręgach miejskich będą ludowcy po- 
pierać skoncentrowanych demokratów. We 
Lwowie jedynie stawiają własnego kandydata 
w osobie dra Szczepana Mikołajskiego. 


liotropu. Mnie zaraz wpada na myśl: „Ten słod- 
kawy zapach nadaje sję do nastroju łetniego 
wieczora”. Każde słowo, każde zdanie, które sły 
szę albo sam wypowiadam, nastręcza mi jakiś 
pomysł, i te wszystkie słowa i zdania gromadzą 
się w moim literackim arsenale, aż się nadarzy 
sposobność do zużytkowania. A kiedy skończę 
pracę i pójdę do teatru. albo, jak tutaj,na ryby 
— czy pani myśli, że mogę sobie wypocząć? Cze- 
W mózgu już znowu czuję robotę, 
— jak ciężka żelazna kula obraca się tam — no- 
wy temat! I tęsknię do tej chwili, kiedy znowu 
będę mógł usiąść przy biurku i pisać! I tak i- 
dzie bez ustanku, nie mam spokoju od samego 
siebie. W początkach mojej literackiej karyery 
jdręczyły mnie oprócz tego ustawicznie jeszcze 
inne troski. Chorobliwa gonitwa za uznaniem; 
potem, kigdy (mnie chwalono, powątpiewanij:: 

Czy też ludzie rzetelnie to czynią? Drżałem 
przed swoją publicznością a, kiedy wystawiałem 
mową sztukę, to zawsze mi się zdawało, że bru- 
neci są usposobieni wrogo a blondyni obojętnie. 
Była to męczarnią bezprzykładna. 

Nina. Tak, ale — inspiracye, proces tworze 
nia sam przez się — czyż to nie działa błogo na 
pana? 

Trigorin. Tak. Jak długo piszę, czuję się 
dobrze. I także czytanie korekty sprawia mi 
przyjemność , ale jak tylko moje dziek zostanie 
wydrukowane, jest mi wstrętne. Odczuwam tyl- 
ko jedno: To nie jest to, czego chcę, to jest 
zbłąkanie, które wogóle nie powinno było wyjść 

na światło dzienne, targam się sam z sobą. 
(Śmieje się.)Publiczność zaś czyta. „Hm. Tak.“ 
I mówi sobie: „Bardzo tęgie, bardzo miłe, ale 
"Folstojem on nie jest“. Albo: „Doskonale — ale 
Turgeniewa „Ojcowie i dzieci“ jest lepsze“. I 
tak aż do końca mego życia wszystko będzie bar- 
dzo ładne — ale też nic więcej. A kiedy umrę 
aa koniec, a moi przyjaciele przechodzić będą 
koło mego grobu. to powiedzą: „Tu leży Trigo- 
rin. Dobry był pisarz, ale Tolstoj był lepszy”. 

Nima. Ja nie mogę pana dobrze zrozumieć. 
Ja myślę, że pan poprostu zepsuł się przez po- 
wodzenie. 

Trigorin.. Powodzenie! Co za powodzenie? 
Nigdy, ale to nigdy nie podobałem się sobie. Pi- 


Pi 


Uderza w tej liście niewielka stosunkowo 
liczba chłopskich kandydatów, wbrew hasłu 
Olszewskiego i towarzyszy, a w dodatku, kan- 
dydaci włościanie są postawieni w okręgach 
zupełnie niepewnych prawie „na przepadłe*. 
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Ze Świata. 
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© zmarłym Williamie Howart Russell an- 
gielskim korespodencie wojennym, opowiada- 
ja pisma angielskie następującą anegdotę z o- 
kresu wojny francusko-pruskiej. Pewnego dnia 
pojawiła się w „Times'ie'* rozmowa Russella z 
następcą tronu i wzbudziła wielką sensację. 
Bismarck, który, jak wiadomo bywał rzadko, a 
właściwie nigdy nie bywał jednego zdania z 
późniejszym cesarzem Fryderykiem, oburzył 
się ogromnie temi enuncjacjami i natychmiast 
wezwał Anglika do siebie. Czynił mu gorzkie 
wyrzuty za jego gadulstwo. Russell niełatwo je- 
dnak dawał się stropić. 

— Daruje Wasza Ekscelencja — rzekł ja 
tylko powtórzyłem dosłownie, to co mi było 
powiedziane. 

— Naturalnie! — zawołał Bismarck zjadliwie 
— chciałeś się pan popisać ze swojemi wia- 
dcmościami i dlatego przytoczyłeś, co „ten 
osieł* panu naopowiadał. 

— Wasza Ekscelencja zna moją dyskrecję. 
Wszak nieraz zachowywałem dla siebie wyłą- 
cznie to, co mi Wasza Ekscelencja powierza- 
ła. 

— Ba! — odpar} Bismarck wzgardliwie — 
wszystko, co ja panu mówię, możesz pan po- 
wtarzać Światu z wysokości wieży św. Piotra 
i Pawła. 

— Dziękuję najmocniej Waszej Ekscelencji 

- rzekł na to Russell —i naturalnie z tego 
pozwolenia skorzystam. Natychmiast zatelegca- 
fuję do mego dziennika to, co Wasza Eksce- 
lencja powiedziała o następcy tronu. 


sarz Trigorin jest dla mnie niesympatyczny. 

Nina. Pan się przepracował i brak panu 
ochoty i czasu. żeby ocenić swoje znaczenie. A 
choćby pan zresztą sam nie był z siebie zado- 
wolony, — w oczach Świata jest pan wielki i 
piękny. (Ekstatycznie.) Za szczęście zostania 
wielką artystką lub poetką — dałabym wszystko. 
Wyrzekłabym się swoich, znosiłabym cierpliwie 
nędzę i zawody, mieszkałabym chętnie na pod- 
daszu. żywiłabym się tylko czarnym chlebem i 
wodą, eierpiałabym wśród niezadowolenia z sa- 
mej siebie, świadomości swoich braków, ale nie 
dałabym sobie wydrzeć swojej sławy. prawdziwej 
ogromnej sławy! (Zakrywa twarz dłońmi.) Ach 
w głowie mi się kręci! 

Głos Ireny (ze dworu.) Borysie! 

Trigorin. Wołają mnie. Pewnie trzeba się 
pakować. (Wskazuje na jezioro w głębi.) Cudo- 
wne! To oświetlenie! ; 

Nima (wskazując na lewo na jezioro.) Wi- 
dzi pan tam, po tamtej stromie, ten domek z 
ogrodem? 

Trigorin. Widzę. 

Nina. To jest futur twojej nieboszczki miatki 
Tam się urodziłam. Całe życie przepędziłam na 
brzegu tego jeziora i znam każdą wysepkę każdą 
ławicę. 

Trigorin. Wspaniale jest tutaj. 
trzegłszy czajkę pod lipą) Qo to takiego? 

Nina. To czajka. Konstanty ją zastrzelił. 

Trigorin. Ładny ptak. — Ach, nie wyjeżdżał 
bym stąd wcale. Niech też pani namówi panią 
Irenę, żeby tu jeszcze dłużej została. (Wyjmuje 
notes.) 

Nina. Co pan chce zapisać? 

Trigorin. Ach, nic— przelotny pomysł. (Cho 
wa notes.) Temat do małej powiastki. Nad je- 
ziorem żyje młoda dziewczyna. Urodziła się 
tam i wyrosła — tak jak pani. Kocha jezioro 
jak czajka i tak jest szczęśliwa i swobodna, jak 
ten ptak. Przypadkiem przechodzi tamtędy pe- 
wien mężczyzna. spostrzega ją i — z nudów, dla 
zabicia czasu — przyprawia ją o zgubę, jak 
przyjaciel pani tę czajkę.... 

Nina. (drgnęła.) Niech pan tego nie pisze... 


(Spo 
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Burza i śnieżyce we Włoszech. Z rozmai- 
tych miejscowości na wybrzeżach włoskich dona 
szą v licznych katastrofach okrętowych, wywoła- 
nych gwałtownemi burzami. W pobliżu Genui 
fale rzuciły o brzeg dwa małe parowce: ,„Naova 
Louisa“ i „Valeria“. Kilkunastu majtków wpa- 
dło w morze i utonęło. Resztę załogi, przemar- 
zniętą i zgłodniałłą, udało się z wielkim trudem 
wyratować. Zatonął też okręt żaglowy „Ernesto“; 
załoga. uratowana. Z% Potenzy donoszą, że wsku- 
tek gwałtownej burzy wiele domów się zawaliła 
Znaczną liczba mieszkańców zginęła pod gruza- 
mi, wiele osób odniosło rany. Qddziały pionierów, 
i piechoty pracują nad usunięciem gruzów i wy- 
dobyciem zasypanych. W Sabaudji śnieżyce wy- 
wołały zupełne prawie wstrzymanie ruchu kołe- 
jowego, spadające zaś lawiny również w wielu 
miidjscach |zasypały tory kolejowe. W pobliżu 
Modane ugrzązł w śniegu pociąg, wiozący 500 
wychodźców włoskich. Ponieważ najbliższa stacja 
jest (bardzo odległa, podróżni znaleźli się bez 
środków żywności. Również zimno dokuczało im 
bardzo. Wychodźcy sami zabrali się do przebicia 
zaspy; co też wreszcie udało się dokonać. 


OD ADMINISTRACYL 
Sz. P. T. Prenumeratorów upraszamy © 
rychłe odnowienie prenumeraty, celem uniknię 
eia przerwy w wysyłce dziennika, 
PRENUMERATA na miesiąc MARZEC 
wynosi — w miejseu 2 Kor. z jednorazowem 
odnoszeniem 2 K. 40 h. — dwurazowem 2 Kor. 
60 hal. — na prowincyi 2 Kor. 70 hal. 
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— Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek 
Synodu Pana Jezusa, Albina biskupa wyznawcy, w so- 
botę Heleny wdowy i Simplicjusza. 

*"T.. Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słeńca rozpoczął się o godz. 6 min. 35, zachód przypa- 
da o godz. 5 min. 19, długość dnia gedz. 10 min. 54. 


— Odczyt. Dziś o godz. 4 po południu w 
Auli Cullegii Novi staraniem I oddziału T. O. 
L., odbędzie się cilczyt prof. dra Czerkawskie- 
go na temat „Problemat emigracyi'. Bilety na- 
bywać można w księgarniach : Spółki wyda- 
wniczej polskiej (linia C-D) i S. A. Krzyżano- 
wskiego (linia A-B), a na godzinę przed od- 
czytem przy wejsciu do Auli. 

Dochód przezneczony na oświatę ludową. 


— Z Kółka slawistów U. U. J. W nie- 
dzielę dnia 3 b. m. o godz. 11 przed połu- 
dniem odbędzie się w Uniwersytecie w sali 
39 odczyt p. Kleczkowskiego p. t. „Kilka słów 
o słowiańskiem »che*. Wstęp wolny. 


— Swięcenie niedzieli przez  rzeźników, 
Sprzedaż mięsa w jatkach i sklepach  rzeźnie- 
kich w niedziele, ma ustać z dniem 17 bm. za- 
równo w Krakowie, w Podgórzu jak į w gmi- 
nach podmiejskich. Natomiast sprzedaż w so- 
botę odbywać się będzie do godziny 10 wieczór, 

Na intencję zupełnego święcenia niedzieli 
przez rzeźników, odprawioną zostanie w nie- 
dzielę dn. 17 bm. solenna Wotywa w kościele 
Marjackim. 


— Wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy z krakowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, odbędzie się w piątek dnia 8 bm. w 
sali obrad Izby, pod przewodnictwem prezesa 
Izby p. M. Dattnera. 

— Z Sokoła, Przypominamy, że jutro tj. w, 
sobotę odbędzie się w dolnej sali „Sokoła“ wie- 
czornica miesięczna o nader urozmaiconym pro 
gramie. Wstęp dla członków i ich rodzin bez- 
płatny. 

— Loterya fantowa na dochód Towarzy- 
stwa Dobroczynności w Krakowie, odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 bm. w sali Starego teatru, 
Cena losu 40 halerzy (co piąty wygrywa). 
Wstęp na salę 60 halerzy, dzieci płacą połowę, 
Podczas loteryi przygrywać będzie muzyka. 
Początek o godzinie 3 popołudniu. Komitet lo- 


Prawdziwa | nateralna ad 40 czatów zak lit $ za Elazig lała I szmiana | 


| ob a | (|_| Dr Dieć, Frapicebic i Pavic 


j Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego). 


Kaniak, Rum, Ślleswioć Í tatistą poleca firma 
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teryjny uprasza o jak najliczniejsze wzięcie u- 
działu w loteryi, ze względu na biednych nie- 
zdolnych do pracy starców i osierocone dzieci, 
utrzymywane przez Towarzystwo. 
iWiceprezesowe: Anna Antoniowa, Potocka, Ma 
rya Bettingerowa. 

— Stow. „Gwiazda“ urządza w niedziele 
dnia 3 bm. przedstawienie amatorskie. Odegra 
ne zostaną: „Pożycz mi swej żony“, wesoła far 
sa w dwóch aktach i „Kominiarz i młynarz“ 
komedya ze śpiewami w dwóch aktach, Począ 
tek o godzinie 7 wieczór. 

— Zbrodnia na Stradomiu. Przywieziona 
Braunowa, żona nauczyciela chajderu w Otwi- 
nowie, a matka narzeczonego Czarnej, stano- 
wczo zaprzecza jakoby dziecko zabrała od 
Chai Czarnej; w ogóle w tym czasie nie była 
w Krakowie. Z tego wynika, że Czarna sama 
dokonała zbrodniczego czynu, rzucając nie- 
mowlę na pastwę 16 stopniowego mrozu. 

— Unitis viribus. We czwartek o godz. 8 
wieczorem odbył się konwentykiel znanego na- 
szym Czytelnikom ,,„Liberalnego Komitetu“ zło- 
żonego z akad. Cygnarowicza i reszty... ośmiu... 

Za przykładem „starszych“, „młodsi“ rów 
nież skoncentrowali się z ludowcami z Czytelni 
akademickiej, a przewodniczył im ak. Gołąb. 


Zrozumieli się bardzo łatwo, i uchwalili popie- | 


rać założony niedawno „Polski (?) związek wy 
borczy”'.... 

Mówiono dużo, a najwięcej mówił akad. 
Cygnarowicz, który przekonywał swych kole- 
gów, że ludowey i skoncentrowani, to najpraw 
dziwsza demokracja, zwłaszcza, że najprawdziw 
si demokraci mianowicie żydzi należą do tej 
unii... Uchwalono zatem braterstwo polityczne z 
żydami i ludowceami, poczem komitet rozszedł 
się... 

(Młodsi koncentraci powinni jednak spieszyć 
z rozwinięciem swej działalności, ponieważ w 
marcu nastąpi jak wiadomo, koniec świata, tak, 
że będą chyba musieli przenieść się na zabójczą 
planetę i tam przeprowadzać skoncentrowa- 
mych kandydatów, których mandaty leżą i tak 
przeważnie... na księżycu... f 

— Drozyżna mięsa. Mięso wieprzowe i 
wogóle wędliny i wyroby . masarskie utrzymy- 
wane są w tak wysokiej cenie, jak wówczas, 
kiedy weterynarja galicyjska orzekła koniecz- 
ność zagłady pół miljona nierogacizny z powo- 
du zarazy. Wówczas towar żywy podniósł się 
znacznie w cenie i nabycie go przedstawiało 
znaczne trudności; od tego czasu jednak sto- 
sunki polepszyły się znacznie. Obecnie towa- 
ru żywego jest poddostatkiem i w cenie nader 
przystępnej. Mimo to krakowscy masarze wy- 
sokich cen nie obniżyli zupełnie tłómacząc się 
tem, że w czasie gdy towar żywy był drogi, 
wówczas sprzedawali swoje wyroby bez ko- 
rzyści. Trudno jednak dać wiarę podobnemu 
tłumaczeniu, by masarze kiedykolwiek byli do 
tego stopnia filantropijni i rezygnowali z korzy- 
stnego zarobku. W obecnych czasach przy 
niezwykłej taniości żywego towaru masarze ro- 
bią świetne interesa, ze szkodą konsumentów, 
wsród których podnosi się szemranie przeciw 
wyzyskowi i lichwie masarzy. Możeby jej moż- 
na było kres położyć? 

— Dyrekcja poczt i telegrafów poleca u- 
rzędom pocztowym na mocy rozporzędzenia 
ministerstwa handlu, by szczególniejszą zwra 
cały uwagę na prawidłowy przewóz i bezwło- 
czne doręczanie wszelkich korespondencyj i 
innych przesyłek w sprawach wyhorczych. 
Mianowicie urzędy pocztowe powinny baczyć 
na to, by korespondencje w sprawach wybor 
czych nie przetrzymywano razem z „drukami 
niepilnemi*. Dlatego mają te urzedy za- 
równo przy nadaniu jak i przy przekazywaniu 
„niepilnych przesyłek* dokładnie badać, czy 
przypadkowo między niemi nie znajdują się 
korespondencje dotyczące wyborów, w razie 
zaś znalezienia podobnej korespondencji, na- 
łeży ją wydzielić i traktować dalej jako pilne 
(lecz nie ekspresowe) przesyłki listowe. 

O ile takie korespondencje sa doręczane 
przez zakład pocztowy, należy dołożyć wszel- 
kich starań celem ich prawidłowego i wczes- 
nego doręczenia właściwym odbiorcom. 


Nadto mogą naczelnicy urzędów poczto- 
wych wydać specjalne zarządzenia, wynikają- 
ce z miejscowych stosunków bezpośrednio od 
siebie, o ile nie przekraczają one zakresu ich 
działania, 


— Na zakupno gruntu pod kościół i na 
budowę kościoła w Lutowiskach złożyli P. T.: 
Ks. prałat Stachurak 200 kor. Po 100 koron: 
J. E.ks. biskup Pelczar, N.N. z Krakowa, ks. 
Huciński, ks. kan. Iwanicki. — A. Ustrzycka 
60k. Po 50 k.: Urząd gminny Spytkowice, 
Stopyrowa, Olszewski z Rosyi. Po 20k Jan- 
kiewicz, Antoniszak, Kraft, N. N., Bank ziemski 
Łańcut, Tow. zaliczk. Głogów, N. N., Urząd 
paraf. Lachowski, Sikorscy. Po 10 k.: ks. Chmie- 
lowski, Kruszyński, ks. Bar, Urząd paraf. Dą- 
browa, ks. J. Rychel, ks. Chodacki, ks. A. Ry- 
chel, ks. Aktyl, ks. Owsianka, Tow. Pomoc Dę- 
bowiec, ks. Winnicki. Po 7 k: ks. Nikiel, Urząd 
paraf., Mogiła, Zychlińska Wrocław. Po 6 kor.: 
ks. Jasiwicz, ks. Stelcel, ks. Bauer. Słotwiński 
z kolędy 55k 43h., A. Huciński 38k. 33 h. ze- 
brane, ks. Bauer 50 k. 60h. od parafian, ks. 
Smoczeński 5 k. 25h., Urząd paraf. Gilowice 
7k.40h. Gminy: Łączany 9k. 91h., Turzepole 
9k.90h., Sucha 8 k.80 h., 
50 h., Wokowice 5 k. 26 b., Łęki 10k., Kona- 
ry 14 k. 30h., Zarzycze 6 k. 46h., Przedbórz 
12 k. 40 h., Górka 15 k. 72 h., Wola batorska 
271 k. 68 h., Bzianka 10 k., Budy Przeworskie 
20 k. Smorowce niżnie 11 k. 56 b., Dębniki 
10 k., Nienaszów 10 k., Cięcina 24 k. 20h., 
Wojsław 5 k. 10h. I kilkanaście mniejszych 
ofiar od różnych osób. 

Za ofiary najuprzejmiej dziękuję P. T. 
wszystkim, a Wszechmocny hojnie wynagro- 
dzi. Proszę bardzo o nowe ofiary na cel naj- 
wznioślejszy dla chwały Boga i dla dobra na- 
rodu. 

Adres: Urząd parafialny rzym. kat. w Lu- 
towiskach, poczta w miejscu. Ks. Huciński. 


— Porządki w mieście. Odwilż, jaką ma- 
my od szeregu dni, zamieniła niektóre ulice 
naszego miasta w istne kałuże i bagna nie do 
przebycia nietylko dla osoby pieszej, lecz na- 
wet dla doróżek. Możeby jednak zakład czy- 
szczenia miasta chciał więcej dbać bodaj o 
ulice położone w śródmieściu. Ulica Mikołaj- 
ską jedna z najwięcej ruchliwych, na przest- 
rzeni od Małego Rynku do ulicy św. Krzyża 
daje obraz bezdennego bagna. Nietylko przej- 
ście w ulicy tej z jednej strony na drugą, ale 
nawet użycie chodników nie uśmiecha się ni- 
komu ze względu na kursujące doróżki szcze- 
gólnie o gumowych obręczach na kołach bry- 
zgają błotem na ludzi i domy do wysokości 
pierwszego piętra. 

EE 
Z SALI SĄDOWEJ. 
Oszukańczy przedsiębiorca wydawniezy. 

Wincenty Szymon Mueller, były kelner z 
Warszawy, bez stałego zatrudnienia, pracował 
początkowo jako stolarz, później zaś w fabry- 
kach Zieleniewskiego i Zielińskiego. Następnie 
powrócił znów do kelnerstwa, aż w końcu począł 
mianować się „dziennikarzem“, choć ortografia 
jego pozostawia wiele do życzenia. 

Mueller w czerwcu i lipcu r. z. postanowił 
wydać „album gastronomiczne”, które miało za 
wierać anonsy różnych firm. Album to miało 
być wydane w 1000 egzemplarzach i miano je 
rozesłać dla reklamy inserowanych w miem 
firm po hotelach, restauracjach, cukierniach, ka 
wiarniach itp. W tym celu rozpoczął zbierać 
anonse za opłatą, ma co potrzebował pomocy biu 
rowej, ewentualnie pisarskiej, Za wynagrodze 
niem 60 koron miesięcznie, przyjął w tym celu 
p. Annę Weinreb, od której tytułem kaucji po 
brał 200 koron z warunkiem zwrócenia po 14 
dniowem wypowiedzeniu. Weinrebówna pra- 
cowała tam od 7 lipca do 8 września i mimo 
wypowiedzenia, Mueller kaucji, do dziś dnia 
nie powrócił. Tak samo postąpił z panną Ja- 
dwigą Wajdzińską, od której pobrał 100 korom. 
Po tej, przyjął do swego „biura“ p. Julię Zbi- 
kównę, od której ojca przyjął kaucję 200 koron. 
Po miesiącu wprawdzie umówionej pensyi nie 
zapłacił, ale napisał do ojea p. Zbikównej: „Z 
curki pańskiej panny Jólłii jestem  komtenty, 
pęsię jej podwyższam, ale żondam jeszcze 100 
guldenów do kaucji“. Pieniędzy tych jednak 
już nie otrzymał, 

Poszukiwany przez poprzednie ofiary, do 
stał się pod kluez, a dziś zasiadł ma ławie oskar 
żonych za zbrodnię  sprzeniewierzenia przed 
trybunałem orzekającym, któremu przewodni- 
czył radca A. Raczyński. Oskarżenie wnosił pro 
kurator radca dr. Brason. 


Zmiennica 10k. f- 


Mueller przyznaje, że pieniędzy nie zwró- 
cił, gdyż uważał je jako pożyczone, używał też 
je do interesu. Manipulantek używał do przepi- 
sywania szurunej odezwy, w której było tylko 
se błędów ortograficznych Reklamy te ręcznie 
przepisywały panny dla lepszego efektu Przy, 
tem rozrzucał karty reklamowe ze swoim por- 
tretem następviącej treści: 

„Wincenty Szymon Mueller, autor i wy- 
dawca „Albumów pamiątkowych gastronomi- 
cznych (i dla urzędników prywatnych ofiejali 
stów oraz handlowców). Speycalnie kombinuje 
a także układa w kupletach „Reklamy * stosow. » 
nie do każdego przedsiebiorstwa  przemysło- 
wego i handlowega, 

W toku rozprawy prokurator rozszerzy? 
oskarżenie do zbrodni oszustwa, a trybunał na 
podstawie tej skazał Muellera na 4 miesiące 
więzienia z postem co 14 dni. 


Najtańszy 


Skład Fortenianów W. BARABASZA 


KRAKÓW, Rynek L. 39, I p. Linia A-B 
(Dom W-go J. F. Fischera) 


Kronika lwowska (kor. wł) Jako doskona- 
ły przyczynek do dziejów tego prześladowania 
Rusinów przez Polaków o którem pisze prasa 
wiedeńska,posłużyć może fakt następujący: 

Ota jeden z tych akademików ruskich, którzy 
urządzili napad na uniwersytet, niejaki Sydor 
Bereza, pobiera stypendyum z fundacyi polskież 
im. Stamisława Głowińskiego. 

W niedzielę dnia 3 marca odbędzie się na 
cel funduszu pensyjnego kapelmistrzów wojsko- 
wych wielki koncert połączonych muzyk wojsko- 
wych w sali Towarzystwa gimnastycznego „S0- 
kół“ przy ulicy Zimorowicza. Początek o go-— 
dzinie 6 wieczorem. 

Rekolekcje dla pań z Towarzystwa św. 
Salomei zacznie znany w Krakowie O. Anioł we 
środę 13 marca o K-tej popołudniu w kościele 
św. Mikołaja. 

W dyrekcyi policyi zgłosił się Markuś Bu- 
ślak, handłarz grzybów z Brodów ze skargą na 
własnego syna 17-letniego Abrahama, który na 
szkodę ojca swego popełnił „małe oszustwo”, O- 
szustwo to polegało na tem, że Abrahamek, zja- 
wiwszy się przed kilku dniami u tutejszego ko- 
misjonera, wziął od niego, rzekomo z polecenia 
ojca 7 worków grzybów, w. 1.400 k. które nastę- 
pnie sprzedał jednemu z tutejszych handlarzy. 
Oszustwo to wyszło dziś na jaw, a ojciec odniósł 
się da policyi z prośbą o przytrzymanie obiecu-- 
jącego synalka, który wraz z uzyskaną ze sprze- 
daży grzybów kwotą miał wyjechać... do Ameryki 
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Z Rady narodowej 


otrzymujemy następujący komunikat: 

Posiedzenie delegatów do Rady Narodowej, 
odbędzie się we Lwowie dnia 3 marca, o godzi 
mie 10 przed południem w sali ratuszowej. 


Telegramy. 


Umundurowanie urzędniczek pocztowych. 

Wiedeń. Urzędniczki pocztowe w Austryi 
otrzymały mundurki, Bluzka jest z takiej sa- 
mej materji i w kolorze munduru meskich urzę 
dników. Pasek zamyka się cesarskim orłem. 
Kołnierz ma żółte wyłogi a na nich srebrne 
gwiazdki wskazujące rangę. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin. Sejm Rzeszy prowadził wczora: 
w dalszym ciagu dyskusję budżetową. 

Pos. $chader (wolnomyślne zjednoczenie: 
zaznacza, że rozumie bardzo dobrze mowę ks. 
Radziwiłła. Tak po stronie polskiej jaki po 
stronie pruskiej istnieje wielkie rozgoryczenie 
i byłoby bardzo pożądanem, aby po obu stro 
nach znaleźli się roztropni ludzie, którzyby 
weszli na drogę, prowadzącą do zakończenia 
tego pożałowania godnego sporu. 

Dalej, zajmując się wywodami ks. Biilowa 
zaznacza mowca, że jakkolwiek walka wybor- 
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cza zwracała się przeciw socjalnej demokracji, 
lecz z tego nie może wynikać, by sprawy ro- 
botników miały być ukrócone. 

Pos. Zimmermann (niem. partja reformy) 
występuje za sanacją finansów, poczem oświad- 
dza się za powstrzymaniem dopływu cudzoziem- 
sów na uniwersytety niemieckie z wyjątkiem 
Niemców austrjaekich, którzy są dla państwa 
niemieckiego przyjaźnie usposobieni. 

Po przemowie pos. Payera (niem. partja 
ludowa) pos. Gróber (centrum) stwierdził, że 
sentrum z czysto rzeczowych względów prze- 
szło do opozycji. Centrum przez żądanie zmniej- 
szenia wojska w Afryce zupełnie nie wkro- 
szyło w zakres komendy cesarza. Cała prasa 
lomagała się tego. Nie można z tego powodu 
'zynić centrum zarzutu braku narodowego u- 
sposobienia. 

Kanclerz Rzeszy zarzucił centrum, że przy 
wyborach ściślejszych głosowało za socjalista- 
umi. Naturalnie, gdyż -liberali uniemożliwili 
:entrum głosowanie za nimi, Także narodowi 
iberali postąpili podobnie. Już poprzednio w 
walce przeciw centrum posunięto się bardzo 
taleko. Ogólnie zalecano popieranie socjalistów 
"amiast kandydatów centrowych. Położenie cen- 
tum nie jest niekorzystnem. Centrum tak na 
„awnątrz jak i wewnątrz jest wzmocnione. Spe- 
aulacja na niezgodę w łonie centrum chyoiła. 
Hsiłowań rozbicia centrum i w przyszłości nie 
wieńczy lepszy skutek. Sejm Rzeszy rozwią- 
ano z powodu błahostek. (Okrzyki: Bardzo 
słusznie). Uczyniono nam nieuzasadnione za- 
zuty, my jednak jak dotąd i nadał będziemy 
racowali dla wspólnej naszej ojczyzny. (Żywe 
-«klaski w centrum, sykanie wśród większości). 

Natępnie dyrektor kolonialny Dernburg usi- 
ował zbić zarzut pos. Gróbera, jakoby Sejm 
izeszy rozwiązano z powodu skreślenia kilku 
„iłionów marek. 

Także sekretarz stanu Posadowsky wystą- 
ił przeciw twierdzeniu, jakoby przy rozwią- 
aniu Sejmu Rzeszy nie chodziło o kwestje na- 
odowe. 

——— 
Następstwo tronu w Brunszwiku. 

, Berlin. Rada związkowa uchwalła wczo- 
aj, że ks. kumberlandzki i nikt z jego rodu 
ie może objąć tronu brunszwickiego, jak 
ługo trwa przy przy pretensyach, sprzecz- 
ych z traktatami związkowemi i konstytucją, 
awet gdyby ubiegający się o tron zrzekł się 
raw do korony hanowerskiej w swoim i des- 
«endentów imieniu. Rząd brunszwicki zosta- 
ie o tej uchwale zawiadomiony. 


Studenci w Niemczech. 
Strassburg. Tutejsi studenci, podobnie 
iik berlińscy protestują przeciw dopuszczeniu 
'byt wielkiej liczby studentów, zagranicznych 
-zczególnie zaś twierdzą że zagraniczni stu- 
enci bywają faworyzowani przy pewnych e- 
<zaminach wobec Niemców. Faworyzacja ta od- 
osi się także do studentek. 
—— 
Rewizje w Monachium. 

„ Monachium. Z polecenia berlińskiej po- 
'cji, prokuratorja przedsięwzięła tu liczne re- 
"izje u osób, u uchodzących za anarchistów. 
'olicja poszukuje bowiem za pismami anar- 
histycznemi, które masami rozrzucono po 
:oszarach. 


| ocowmom cj 
Echa strajku szkolnego, 

Gniezno. Tutejsza Izba karna skazała 
*czoraj proboszcza Piotr owicz a zawzy- 
„anie do strajku szkolnego na 6tygodni 
sięzienia i redaktora „Lecha“ Szymań- 

kiego za obrazę trzech nauczycieli z oka 
ji strajku szkolnego również na 6 tygodni 
więzienia. 
===". 
Powrót rozbitków „Imperatixać 


_ 'Tryest. Według nadeszłej do austryac- 
'iego Lloydu depeszy, parowiec Lloydu „„Ca- 
tore“ z wyratowanymi podróźnymi i załogą 
Imperatix* musiał wskutek burzy zawinać 
i portu Suda na północnej Krecie. Gdy mo- 
e się uspokoi, parowiec odjedzie do Tryestu 
k przypuszczają przybędzie tu z początkiem 
rzyszłego tygodnia. 
PY, EZ 


Bierny opór służby kolejowej w Tryeście. 
Tryest. Od południa zastrajkowali robot 
nicy zajęci ładowaniem towarów w wolnym 
porcie. Tylko personal Lloydu nie przyłaczył 
się do strajku. Strajkujący po południu prze- 
ciągali ulicami miasta; do żajść jednak żad- 
nych nie przyszło. 


———— 
Sejm węg erski. 

Budapeszt. (Węg. B. kor.). Sejm na wczo- 
rajszem posiedzeniu obradował w dalszym cią 
gn nad petvcjami rolniczej Rady krajowej w 
sprawie stosunków robotniczych. 

—0— 
Kandydatura profesora Pferschegó. 

Praga. Rektor niemieckiego uniwersytetu 
prof. Pfersche, osławiony z czasów obstrukcji 
parlamentarnej za hr. Badeniego przez wydo 
bycie w Izbie noża, przyjął ofiarowaną mu 
kandydaturę w okręgu Stribro (Mies,). 
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Radca Marteus wo Włoszech. 

Rzym. Radca stanu Martens odbył wczo- 
raj dłuższą konferencyę z tutejszym ambasa 
dorem hiszpańskim, który od swego rządu 
otrzymał polecenie przedst:wienia Martens '- 
wi zapatrywań Hiszpanii w sprawie H hag- 
skiej konferencji pokojowej. Martens odj e- 
żdza dziś do Wiednia. 

—00Q00— 
Zwrot aktów Stolicy św. 

Paryż. W austro-węgierskiej ambasadzie 
odbyło się wczoraj po połuduiu wręcze ie 26 
skrzyń z archiwum i kasy z byłej nuncjatury 
adwokatowi Boyer de Bouillanes, zastępcy 
msgr. Montagninii hr. Boregarde, mężowi zau- 
fania Stolicy apostolskiej. 


=i 
Bezpieczeństwo publiczne w póła. Francji. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Ilrby 
deputowanych szereg posłów interp>lował pre- 
zydenta gabinetu z powodu braku bezpieczeń- 
stwa, zwłaszcza z powodu grasowania band 
rozbójniczych w północnej Francyi. Prezydent 
Glómenceau zapowiedział szereg zarządzeń ce- 
lem poprawy publicznego bezpieczeństwa, ja- 
ko też przedłożenie co do reorganizacji poli 
cyi, poczem Izba przyjęła zwykły porząde 
czienny. . 

Kwestja urzędnicza we Francji. 

Paryż. Projekt ustawy w Sprawie regu- 
lacji stosunków urzedniczych państwowych 
nadaje im prawo tworzenia stowarzyszeń dla 
ochrony ich interesów, ale. stanowczo odma- 
wia im prawa strajku. 


uni 
Rozruchy w Zanzibarze. 
Zanzibar. (Aj. Stefani). Przy starciu od- 
działu wojsk włoskich z szczepem Bimal zgi- 
nęło około 300 powstańców. 


i—i 
Sprawozdanie Kuropatkina. 
Petersburg. Na zarządzenie wielkie go 
sztabu jenerałnego, trzy pierwsze części spra- 
wozdania jen. Kurupatkina zostaną rozdzielo- 
ne między wyższych oficerów. 
—00Q00— 


Wybory w Łodzi. 

Łódź. (Pet aj. tel.). Posłem do Dumy zo- 
stał wybrany kandydat koncentracji dr, Ba- 
bicki 

—o0000— 
Aresztowanie podejrzanych o napad na urząd 
pocztowy. 

Warszawa. Aresztowano tukilka 
osób, między temi także studentów, 
pod zarzutem udziału w napadzie w dniu 22 
lutego na urząd pocztowy przy ul. Kruczej. 


Łokaut w Łodzi. 

Warszawa. Przemysłowcy z Łodzi ogła- 
szają deklarację jako obronę nazarzu- 
ty czynioue im z powodu lokautu. Powiada- 
ją oni, że warsztaty znajdowały się faktycznie 
w stanie anarchii i buntu. Na porzadku dzien- 
nym były zamachy na dyrektorów 
iinżynierów;kradzieże się cią- 
głepowtarzały. Taki stan nie mógł 
być dłużej cierpiany. W końcu oświadezają 
przemysłowcy, że absolutnie nie podda- 
dząsiężądaniomrobotników. 


Terzoryści rosyjscy. 

Petersburg.  Tutejsza policja otrzymała 
wiadomość vd jednego z ajentów tajnych, że 
terzoryści uplanowali na dzień 10 marca cały 
szerek zamaęhów ne wysoko postawione oso- 
biStoŚCI. 

n——_ | ZAW 
Wybory w Rosyi. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Do wczoraj wie 
czora ogółem wybrano 485 posłów do Dumy, z 
których 304 należy do lewicy (w tem 30 progre- 
sistów. 31 z grupy pracy, 52 socyalnych demo- 

kratów, 18 socyalnych rewolucyonistów i 48 
nacyonalistów ; reszta niezmieniona. 
HE 

Wiedeń. Jak jedna z prywatnych kores- 
pondencyi donosi, deputacya służby kolejowej, 
która przybyła tu wczoraj z Tryestu, zjawiła się 
u szefa sekcyi ministerstwa kolei Buschmanna i 
radcy sekcyjnego Dornheimera, którzy otrzyma- 
li od ministra kolei dr. Dersehatty polecenie pro 
wadzenia rokowań ze służbą trwającą przy bier- 
nym oporze. Rozstrzygnięcie wczoraj nie zapa 
dło i deputacya będzie dziś ponownie przyjętą. 

Tryest. W sprawie biernego oporu per- 
sonalu kolei państwowej i południowej przybył 
tu wczoraj jeneralny inspektor kolei austryackich 
szef sekcyi Pascher. 

JI ou 
Eksplozya w laboratoryum. 

Wiedeń. Z Wiener Neustadt telegrafują, 
że podczas prób z prochem strzelniczym, jakie 
przedsiębrał onegdaj porucznik Bhrel w labora 
toryum arsenału, eksplodowała znaczna iłość 
prochu. Detonacya była niezwykle silną. Cały 
ładunek uderzył w twarz por. Bhrela, którego 
ciężko kontuzjowanego przewieziono do szpitala 
garnizonowego w Wiedniu. Eksplozya uczyniła 
w laboratoryum wielkie spustoszenia. 
Odbudowanie kościoła św. Michała w Hamburgu 

———0— , 

Hamburg. Rada miasta uchwaliła na przed 
wczorajszem posiedzeniu jednogłośnie, z wyjąt- 
kiem głosów socyalistycznych, zwrócić się do se- 

natu z prośbą o zezwolenie na odbudowanie 
kosztem 3.529,000 marek kościoła św. Michała, 
który spłonął dnia 3 lipca z. r. 
—— 0m 


Katastrofa pod Hoek van Holland. 

Hoek van Holland. Nurkowie przeszuki- 
wali onegdaj zatopioną część okrętu „Berlin“. 
Znaleziono kilka ciał ludzkich i rozmaite przed- 
mioty wartościowe. Dziś udadzą się nurkowie 
na dno morza celem przekonania się, czy mo- 
żliwem jest wydobycie zatopionego okrętu; w i 
przeciwnym razie okręt zostamie rozsadzony. 

——0—— 


Zajście graniczne. 

Bukareszt. Oddział Ipiechoty rosyjskiej 
przekroczył nocy wczorajszej granicę rumuńską 
pod Ungeni. Zołnierzy rozbrojono i aresztowano 

wz EEEE 
Zamach na w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. 
Berlin. Z' Petersburga donoszą tu: Młody 
człowiek, który w carskiem Siole usiłował pod- 
łcżyć na szynach bombę, przybrany był w mun- 
dur wojskowego oddziału kolejowego. Miejsce. 
na którem znaleziomo bombę, znajduje się w od 
ległości zaledwie kilku metrów od dworca cesar- 
skiego. Prawie cały personał policyjny jest 
czynnym. Dokonano wielu rewizyi domowych 
dotąd jednak bez skutku. 


—0— 
Edward VIT na kongresie „Sokołów. 
Praga. „Narodni Listy* donoszą, że hr. 

Henryk Lützow z Londynu zawiadomił komi- 

tet wszechsłowiańskiego kongresu sokolego, 

iż król Edward miał mu przyrzec, że o iłe w 

lipcu będzie w Marjenbadzie, odwiedzi kongres. 

Komitet postanowił na ten wypadek wybudo- 

wać osobną lożę dla króla. 


NADESŁANE. 


WYPALGWY ZNAK NA KORKU, 


Najlepsze 
Amerykańskie 


maszyny do pisania J 


©© system The Stearns Visible Typevritter GTS 


mra KU 
aşucoyy IMATTON z NRSP 
pocie | iEZJJIB: biesshühler 
fałszer- O SRERIZEKA | ; á 
stwom semos ssy  DAUGPOTUWŁ 
POLECAJĄ 


aneczek 4 Ziembicki 
KRAKóW, Rynek L. 8. 


naprzeciw kościoła św, Wojciecha 


Nr. % GŁeS NARODE 


Najlepsze odżywienie dla dzieci zdro- 


Bzieci rezwijają się przytem znakemi- 
wych i chorych na żołądek. 


cie i nie cierpię na zaburzenia trawien. 


Do nabycia w aptekach 

i składach aptecznych. 
Fabrik diat. Nahrmittel R. KUFEKE, 
Wien 1, und Bergedori-Hamburg. 


cie kiszek, rozwolnieniu t t. p. 


0 Wybitnie uznana w biegunce, nieży- 
“ 


Polecana przez tysiące lekarzy w kra- 
ju i zagranicą. 


| Wielkie wrażenie 


wywołał w kol kkarskich i szerokiej publiczności wynalazek 


Wyciąg z Rozkiadu Jazdy „LOVACRINYŚ wody na włosy 


C. k. austryackie koleje państwowe. | 


j Pay jr | 
waznego od 1 maja 1906 reka. odznaczonej na międzynarodowej 
wystawie w Brukseli złotym me- 
dalem i dyplomem honorowym 
z krzyżem. Lovaerina działa 
$ tak dalece na cebulki, że po 8 
dniach wytwarza niezawodnie 
włosy na głowie i brodzie i w 
ogóle gdzie to jest możliwe. Lu- 
pież, strupy, i wypadanie włosów 
znika pod gwarancyą, po jedno- 
razowem użyciu. Mamy dowody 
że przeszło 100.000 łysych i nie 
mających zarostu przez używanie 
Lovacriny uzyskali bujny po- 
- rost włosów. Lowacrina wyt- 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa ido Podgórza: 


rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 4.20 rano poc. osob. Nr. 13 do Podzórza-Plaszowa. 
6.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa. : 4.43 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
4,63 rano pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst. |z Podwołoczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Ja 
db imila przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po-|sla, w Tarnowie od Jasła i od Orlowa; 
Rczenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
azy Wodsej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6:50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
do Pedwołoczysk l do lckam połączenia: w Taraowie do 
Siróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc ! 


5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystasks 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 de Podzorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

4 llali tramswersaluej przez Sachę, Skawine, Podzórse 
poki 

| 


Budapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do |6.41 ran. poc. posp. Nr. de Podzorza-Plaszowa warza gęsty i długi włos, a po- 
Fasie a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 6.50 ran. poc. posp. Nr. 3 do Krakowa simiałe włosyj ouzyscują powoł swoją pierwotną barwę. Cena wiel- 
£.10 rego pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa z lękam: połączenia w środy i niedziele przez Konstaacy: | Ékici |lnszki Lovac pimy, wystarczającej na kilka miesięcy K. —,, 
8.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszowa |z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień uż 3 fleszki 19 K., U flnszck 20 K. Do uzyskania sympatycznie białej 
ma 8 Pa Rozsaców © kierow zen in e A | czystej 1 delikatuej cery na twarzy, rękach i całem ciele, wolnej e 
i Szelkich nieczystości, jak: Wagry, pi liszaje itd. używajcie ab- 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 7.19 rano poc. osob. Nr. 413 do Podzórza-Plaszowa a a iio vak PENE E TERTA gie ae AN 2 
8.80 rano pociag mięszaay Nr. 411 z Krakowa 7.30 ran. poc. osob, Nr, 412 do Krakowa [R vacrinć. Crcnu Lovacrin w słoikach po 8 i 5 k Wody ton- 
rg ik mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa | z Wieliczki HE letowej Lovzerin we flaszkach po 8 i 5 K. Padru Lovaorin 
> 7.40 rano poc. osob. Nr. 6218 do Krakowa E (biały, różowy, kremowy) w pudełkach po 3i5 K. Wysyłka za 
ax rano pociąg TYNK 6311 z Krakowa z Kocmyrzowa i Mogiły zaliczką lubh poprzedniem nadesłaniem pieniędzy rzez główny skład: 
e Kocmyrzowa I do Moziły i [A LUDWIK POLLAK (przedtem M. Feith), Wien WI. Marialhilferstr. 
P.V2 przed pol. pociag osobowy Nr. 41 z Krakowa 17.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku IB 45. — Do nabycia równicz w wielu aptekach, drogueryach i skla- 
P.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podzgórza-Paszowa !7.53 amo poc. osob. Nr. 1033 do Podgorzs-Plas' wa | A dach pirfara. — W Krakowie do nabycia: I. Hanak i Sp. dro- 
8.34 przed poł. poc. osob. Nr. 1019 z Podgórza przyst. |8.10 rano poc. osob. Nr. 33 do Krakowa IR guerya Szewska 5, Reim i Sp. 2480 
| 


na isig transwersalaa przez Podgórze Płaszów, Skawi- |; z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wie: | 9 
mę, Suche; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w Sa-| dnia | Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowia, | - 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- | w Kalwaryi od Wadowic; 
kogo, w Nowym Sączu do Orlowa, Koszyc I Budapesztu. | 8,32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- ,8.45 ramo poc, ogob. Nr. 18 do Krakowa 
wia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- | z Podwołoczysk | z Ickan. połączenia w Tarnowie od Na 
dzący pierwszej i drugiej klasy. wego Sącza — Stróż 

; 10.28 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przysize 
TEN a r >) rod Ne % k ES móc 10.35 razo poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszawk 


A z Oświęcimia; polaczenia w Oświęcimie od Wiednis * 
p oleje wn | m One w to Wrocławia, w Podzórzu-Płaszowie od Krakowa I Lwewa 


Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do | 11.23 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-PIaaś 


« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastyłek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz sprókować żeby się przekonać o skutecznościj 


H Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego š 
iZapalenia optucnego, Chrypki, Zakaterzenia, Irytacytj 


Newego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 464 do Krakowa JP Nieztędzych ała osi : sł dzajsę 
w N ędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają 
2,28 ne pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakow i leliczki: PN NEE a A P 


1.40 pe pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa ) Pudełko zawierające 72 Psstylek i sposób zażywania 


1.8 po pol. poc. osob. Nr. 1034 g Podgórza przystanku z Kocmyrzowa i Mogiły: ttakowvc we Lwowie, w aptekach FP. Mrikolascha.Ę 
te Suchy i Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów, Ska- Pod PI ttyewiórskiero, Krzyżanowskiego, Muckera, Khrbara; w 
mine: połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, | 1.17 po pol. poc. osob. Nr. 14 Ho Podzorza-Płaszews B Zrakowie. w aptek. PL. W)szmewskiego. Redyka i Frauczyńe 
w. Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa Ea w Poznaniu,n?? Giabiaza 1 w Czerwonej aptece, etr. g 
1.28 po pol. poc. miesz, Nr. 4:1 z Krakowa z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Debir a TE TR a TEISSE 


i a „ miesz. Nr. A 1 od Przeworska przez Rozwadow. od  Nadbrzezia, iż 
rg pol pec. miesz E ai ra Tarnowie od Orlowa, Nowego Sęcza, Jasła i Siroń | 


a Tę a osob. Nr. 6218 z Krakowa 1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanka | BFOSZUŁY agitacyjne wa czasie: ks = Mas zyny 
BAS po POŁ: Boe posp. Nr; E z Krakowa 1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowa. | 1. Ludowcy, ich historya, zasady | EPI de szycia ó 
ga Lwewa: polaczenia w Tarnowie do Słróż, stąd ds; 2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 de Krakowa. i dążności. 


zi Singerałódkowa zł. 25. — 
AŻ Pierścieniowa S®.— 
“X +a Central Bobbin 47.50 


Janig i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie de Jasła stad Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do włączaie | 2. Polskie Centrum Ludowe, histerja' | 


| 
ile Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. i i dążności, I 
8.060 Pociąg osobowy sezonowy ur. 49 z Krakowa. 15 września. Es p AW PAKT |Z wszystkiemi przyrządami ; 
8.13 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa.  |2,24 po pol. poc. poso. Nr. 6 de Krakowa po 2 i pół arkusza druku, kosztują | g| perai pisuiędzy lab aicaki 
8.19 Pociąg osobowy mr. 1020 z Podgórza przystanku. | ze Lwowa: pojedyńczo po 25 halerzy. - N|., Wiener Nähmaschinen Spez 
do Zakepanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze | 4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przysłasis LE 18 (c 9) PZŻ ot. RO kal. | 8 Versandhaus 2493 10 
śria włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, 1|4.25 pa pol. poc. osob, Nr. F011 do Podgorza-Plagzawa | SZ%U 50 (w dh HP © kerog 81 Ad U Reimann 
HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 4.40 po pol, poc. osob. Nr. 43 do Krakowa 40 fo 50) 6"! IE t- 0 
8.15 po pol. poc. osob. Nr. 85 z Krakowa z liali transwersalgej przez Such4, Skawinę, Podzorz | Zamawiać w Administr” „Głosu S Har Alo ms 38 
8.25 poc. osob. Nr, 25 z Podgórza Plaszowa Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jakie Narodu“ w Krakowie. psi Targ arotaSpgn tennen 
Słotwiny od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Sachsi wit | -—-———————— ł 
: 6 wiecz. poc. osob, Nr. 19 z Krakowa Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. jp Z "Star ò 1! 
„88 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa 6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa 
ol dies 4 aż pł a” Sącza 6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa wyglądające 
P.Bt wiecz. noc, mięsz. Nr. 463 z Podgórza-Plaszewa | z Podwołoczysk | z Stanisławowa połączenia w Pras twarze 
że Wieliczki iworsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sacsa = nabierają mlodoeia- 
-8.80 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bis. R a E a i 
8.13 wiecz. poc, osob. i 1016 e Podgórza-Płaszowa rzanowie od Wieliczki, sc } REŻ = "| SH i 
-$50 7 onu a ; - 
ma isa pa HR A R A Stawino, i 7.10 wiecz. pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa a MOR em prawdziwem | 4 
Sache, polaczenia w Skawinie de Oświęcimia a stamtąd 2 Koomyrzowa angielskiem mlekiem ogórk, apt. Balassy 
śe Wiednia, w Kalwaryl do Wadowic, w Nowym Sączu. 8.55 wiecz, osob, Nr. 1035 do Podgórza przystanks E E JE GE x 
ke Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzasack | 9,00 poc. csob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. e ni ay La ST, À 
e eie. SOEBEN -6215 LK rikoa | 9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa AGT zmitszczki, Ady Jia decy: 
iie Kecmyrzowa |z Oświęcima połączenia w Oświęcimie əd Wiedzia i || cze, piegi i plamy wątrobiane i 
B. wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowm Wrocławia; w  Spytkowicach ed Sierszy Wośse || użycza obliczu niezwykle świeżej ; KÓZ 
da ickan Bukaresztu, Komstancyi a stad w czwartki | sig- | Alwernil. i pięknej ooy: Flaszka Mt 2. 4 | EAEG 
b ZANE 931 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa || 283 prawiz, apg; mydle ogén || 69 4 uu 
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 2 Podgórza Pluszowe! 9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa || K.2 Do nabycia w każdej aptece. 
de Podwołoczysk I lekan z Podwołoczysk | z łckax polaczenia w Przewerska %č || Wysyłka pocztą przez aptekę C. 5 
10.85 wiecz. poc. 630b, Nr. 11 z Krakowa Tarnobrzega. w Rzeszewia od Jasła, w Dabtcy od Prze BALASSA, Budapeszt Andrassy- 
11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa worska przez Rozwadów od Nadbrzezia | Tarnodrzext || Str. 47. Ostrzega się przed na ślad. 
do Podwołoczysk | do ckan, połączenia: w Blerzanowie | W Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyę. Ha || Skład główny: Reim iSp. w 
tł Wieliczki, w Taruowie do Stróż, stąd do Jasła do | Wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Strk£: || Krakowie i wszystkich aptekach i 
Nowego Sacza, Orlawa, Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy | 10-35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa drog. M.Sebwarz apt.Przemyśl. | $ À 
e Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- | 10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa see ; 
ka ku Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, w stąd do | z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasia, w Dobey z Ki EFG 190 - 
Newego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku da Tar- | od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarkawe Poczta I klas I stopnia s 
#ebrzega. ad Orlowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zszórza. 46- w š | 
41.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa, | ata przez Stróże o brutto doshodach 10000 koron | 
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa j 10,41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przysłanku w Galicyi wschodniej, ze względu 
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. RUA wiecz. osob. E AN g PEU l. J ARTE A iila 
1.00 w nocy poc. osob, Nr, o Krakowa a. $. KAR 
Bache, polaczenia w Skawinie io Dworów, w Suchej do |z Nowege Sącza przez Suchę, Skawinę, Połłcórze-Pix | ehociażby mniejszy w zachodniej 
ca | z Wardenia; w Chabówce do Zakopanego, w |szów; polączenia w Nowym Sącza od Budapeszłu, Ke. | części kraju. Å [199 | 
Sączu do Orłowa. Koszyc I Budapeszte. Z Kra- |szyc, Orlowa, w Habówce od Zakopanego, w Kałwaszć Wiadomość przez biure inseratów 
kowa do Zakopanego kursajż wozy wprost przechodzące, l ; 


cå Bielska I Wadowic. W. Strycharskiego w Krakowie. 
earm á 


- xz 4 


Rządowo 


UBrawniena 


Fabryka wód miner, sztucznych i apecjaln leczniczych 
pod trny 
R. RZĄCA I GERURSGAI 
w Mrakowie, ulica ćw. śiesirmdy, is £. 

wyrabia pod kontrolą komisył Przienysiowej (rw. Lotarskiaga 

krak., poleccae przez bož Towarz wa G2G8 

WODY GGIBEBARLAE SZTÓGZWE 

edpowiadająca skladem chemisznym woścm: 

Blińskiej, Gieshibierskiej, Selterskiej, Vichy, Nemburg, Kissingen, 
tudzież specyalne locznicze jn: litewą. tromową. jodopa, žela 
ziqłą, kwaśną ersz imne wody minezsiuć z przepisu praf. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dreguarcyndha 

cenniki na żądanie darmo. 


Jako do tańca, idę do prania 

Bo mydłem Schichta bez nacierania 
Wielkiego i siły 

Z perę wesołe. w każdej chwili. 


Suknie damskie 
w Wiedniu zł. 2,60 
(cisla jak rycinn) 
przepyszny krój, modny fason, z pierw- 
szej jakości tyrolskiego lodenn. w kolo- 

ach, szarym, drap, zielonym, oliw- 
kowym, teg.tthol, czarnym, jak ró- 

wnież z męskich materyj wżorow. 

w kratę i pasy, szare oliwkow. drap. 

z 4 1 Q Xonkureno. suknia po- 

LD rządnie wykonana fer- 

tycznie dobrana suknia do oodzien- 

nego użycia, z naszytemi szwami 

w Sposób męski, z mocnego lodenu, 

w wszelkich barwach, lub x mate- 

- - rją berneńskich w kratę —zł. 1.95 

Każda suknia zostanie oddzielnie, dokładnie i porządnie we- 
dlug nadesłanej miary uszytą. — robota nie fabryczna. Jako 
miara wystarcza długość R i tyłu, objątość w pasie i 
bioder. ysyła za zaliczką: 2434 0 


Zur grossen Schossen-$chnelderei 
HERRNAJIN AUER, Wien IXI2, fiussdorferste. Ne. 3V. 


- - - USTAWA - - - 
Nowej Rejor- 
my wyborczej 


do nabycia w SEKRETARIACIE POL. 
GENTRUM LUD, Kraków św. Krzyża 7. 


GŁOS NARODE 


Prawn. zastrzeż. 


E wysłaniem kwoty. 
klenapkierfao najlepsza. 
i 
A. Thierry a Pregrada 


kar kot 8 s62-Szwachi ną, 


Każde naśladewnictwe karne! 


Jedynie prawdziwym jest tylke 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 13 małych lub 
6 podwójnych fiaszek lub 1 wielka speoyal.z pat. zamk. k, 5.—. 
Thierry'ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niem itp. 2 słeiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zaliez. lub 


Te obydwa środki uznano ogólnie za 


Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 


„LE FERMENT" 
Kraków, ul. Podwale I. 5. 


Wyłaczne zastęp. na całą Austryę. 


Wyrób mleka i fermentu za pomocą 
„Laktobacyliny'* metoda dra Mieczni- 
kowa prof. inst. Pasteura w Paryżu. 


Sprzedaż laktobacyliny w proszkn | 


i pastylkach. Broszury o działaniu 

na zdrowie tego Środka dyetetycz- 

nego na żądanie darmo i opłatnie. 

Gyarancya tylko za wyroby opatrzo- 
ne oryginalną banderołą. 


Konkurs, 


Walne Zgromadzenie Spółki 
kredytowej członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie odbyte dnia 


24 marcu 1906 przeznaczyło į 


kwotę K. 1000 — do podziału 
po K.500 dla dwóch, w roku 
1906 za mąż wychodzących 
córek urzędników, będących 
członkami tej Spółki, których 
pensye (bez dodatków) nie 
przenoszą K. 4000. 

Podania wystosowane do 
Rady nadzorczej Spółki kre- 
dytowej, z dołączeniem metry- 
ki ślubu i dowodu na wyso- 
kość poborów, należy wnosić 
do końca lutego 190% na 
ręce Dyrekcyi Kraków Basz- 
towa L. 9. (140 

Kraków w styczniu 1907. 

Prezes Rady nadzorczej 

Dr. Konstanty Lipowski. 


ZĄRZĄD 
Wapienników i Kamie- 
niolomów Miejskich 


pod kierownietwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych 08 
nach 206 

WAPNO SKALISTE 


edznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r. oraz wielkim medalsm złotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
szene | Wapno do uprawy roll. Ré- 
wnież poleca ze swych skał zwa- 
nych „Krzemionkami* i „skałą Twar- 
dowskiego* Kamień budowiany, bru- 
kowy i Szuter. Zamówienia przyj- 
muje Kasa miejska w Podgórza, Tæ- 
łełon Nr. 161 i Zarząd wapienników 
w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 


oficyalista prywatny 


z ładnem pismem, z bardzo 
dobremi świadectwami obe- 
znany dokładnie z prowadze- 
niem biura poszukuję posady 
w miejscu lub na prowineyż. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu * pod „Pragas, 


RAZ Jedynym, prawdziwym | 
FEDOR angielskim i 
ees ie srodkiem Piekności į 
i J T z, | | ; 
jo Race apt. Balassy prawdziwa angiels ie 6 
i LEKO OGORKOWE które usuwa na- £ 
ź tychmiast piegi, $ 
3 plamy wątrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli- $$ 
jg czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe. ķ 
i Wysyłka i główny skład bj 
; Kornel Ballassa, Budapest Andrassy - Strasse 47. | 
Í Do nabycia: Reim i Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.; $ 
3 w Aptekach we Lwowie Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker— $% 
s następnie w Przemyślu w aptekach M, Schwarza i A. Goldberga. $ 
TREO EE E IP AEE O TRB PZD ZA ZOT TIDE AED 


| 


m O) WODNO OOOO A OZ AO PZW ORZEC ZY ZZ ORO Z OZ AAA TCC ERD 


aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratisi íranke. 


OGŁOSZENIE. 
Wiosenny Jarmark na konie 


w Krakowie. 


W dnia 11 marca 1907 rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny trzech- 
dniowy jarmak na konie szlachetna, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark ten odbywać się będzie 
na placu „Groble“, a konie zajdą 
pomieszezenie w stajniach pryw., 
w domach zajezdnych i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych. de- 
mów zsajezdnych i hoteli dła po- 
mieszezenia koni przejrzeó można 
w Wydziale III Magistratu (pl. WW. 
Świętych L. 6. róg ul. Brackiej, na 
part. drzwi 5) w godzinach urzęde- 
wych od 9 rano do 1 z połndnia. 

Dnia 12 marca 1907 (wtorek) ed- 
będzie się nu powyższym placu 
głów. jarmark na konie włościańskie. 

Magistrat stol. król. m. Krakowa 

dnia 11 lutego 1907 r. 
Prezydent miasta: Dr, Keo. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Trzy guldeny 


kesztujs paczka poczt. bratte 
5 kg. pięknie sortowanych eg- 
padków mydel: fiołkowych, ró- 
łanych, hellotrop, Moschus, ken- 
waliowych, brzoskwiniowych, liłie- 
wych i t. d. 
Wysyla za zaliczką Behenmia 
Parfümerie BRedenbach 
$ a/E., Weiher 221. 9 
RERET ERER A E ZB 


LÓFTINGERA 
Niszczyciel pluskien 


prawnie ochroniony, daiała natych- 
miast w przeciągu 24 godzin — nie 
zostawia żadnej pluskwy w domu, 
zabija natyehmiast pluskwy wraz 
z rarodkami, szwaby kuchenne, pru- 
saki, karakony, robactwo u ptaków 
i kur. Cena brunaknego, 15 koron 
esysto białego we fasztach a 25, 
55, 180, 2750. — Każda flaszka zao- 
eatrzona eałkowitym adresem fa- 
Grykanta. JOHANN LUFTINGER, 
Wien XJI, Hanptstraase 134. — Zą- 
dać tylko 1 flaszki Liiftingera w 
głównym skladzie Józefa Hana- 
ka, Kraków, ul. Szewska 5, 


y o = l AŻ 
dwieżość 
młodzieńczą meo- 
m 4na zachować bar- 
dzo długo jeżeli się 
używa tylko prepa- 
atów znanych i u- 
ananych jako doske- 
nałych, a do których należą 
Creme Simon oraz Puder ry- 
żowy Simon'a. — Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme- 
tyków podejrzanych. 744 


LA 
- jabłka szłetyny - 
wysyła w 5 klgr. koszykach po 
3 kor. z opłatą pocz. [280 
Zarząd Dóbr Zwiernik p. Pilzno. 


Nr. 96 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna zmanego, leczniczego 


ulubionego mydła tiliowego 
s Bergmanna | Sp., Djeszyn n. Ł. 
f przedtem Bergmanna mydła li- 
liowego (znak 2 górnicy), ażeby 
3 się pozbyć piegów i mieć pleć 
białą, a cerę delikatną. 
Po 80 hal, za kawalek majs na 
A składzie: 
3 W KRAKOWIE: Aptaki Bart- 
; maúski i Sp., F. Gralewski, Z. 
Marcoin, M. Proh, W, Re- 
dyk, L. Rosenberg, K. Wi- 
szniewski; Droguerye: J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Fa- 
chneki. A. Reifer, J. Wieniew- 
ski i Sp, F. Loreh i Sp.; 
Handle Gal.: Anast, Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb 
ski i Zimier. Hdl. mab.: F 
Drobner, M. Kreisler, Rein 
i Spólka, St. Rożaowski, J- 
B  Araten 
W BOCHNI: Drog. Jun Mi- 
$ chopik, St Pawłowski. 
W N. SĄCZU: Apt. M. Gorze- 
eki, R. Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, E. 
É Zucker. 
i W PODGORZU: Diog. L. Zer- 
M ski, L. Sonnenschein, Ańp': 
J Lazar Fricdenberg. 
JJ W RZESZOWIE: Apt, A. Kar- 
piński, St. Klisiewiez, J. Ke- 
§  lodziejowszi. 
$ W WISNICZU: Apt J. Brzę- 
kowski, 
W ZAKOPANEM: Droguarya 
B. de Ciosmaena. 


JEDYNA 
FABRYKA PASÓW 


maszynowy ch 


ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza l 36. 


W KRAJU 
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W tmoją żonę. k: 
E Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj É 


A} 


ważną książką wysyła za nadezia- S5 
niem 30 h.m markach asstr.P,Ą. £E 
KaupaBariln 8.W.201 Lia- AASA 


d jako gu- 
poszukuję posady “werk: 
lub lekcyi prywatnych w zakrenio 
szkół ludewych. Zgłoszenia do 
Administracyi „GI. Nar.“ 


Rutynowany 


technik 


przyjmie roboty do domu. 
Wiadomość Administr. GI. Mar. 


Pogsznkujs 
tłumacza 
z języka polskiege na język angielski. 


Polskie Tow. gimn. „Sokół” 
w Grybowie. '3%e 


dwóch pisarzy 


młodszych do biura i podrá 
w Sprawach agencyjnych przyj 


Bronisław Krasicki, Kraków, ulse 
Szewska L. 23. RET 
Potrzebny jest; 
ekonom, 


którego żona prowadzilaby oałe dø- 
mowe gospodarstwo. Zgloszomia 
przyjmuje Towarzystwo Rolni- 
cze w Wieliczee. [282 


Zdolna krawcowa 


znajdzie zatrudnienie w domu pry- 
watnym Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu", [245 


Do wydzierżawienia 
najdalej od 24 czerwca b.r. dobra 
wieś blisko większego miasta w sa- 
ehodniej Galicyi przy kolei Karola 
Ludwika. Stagya na miejscu. Prze- 
strzeń 420 morgów w tym 50 mor- 
gów ląk. Dom mieszkalny i ba- 
dynki dobre. Zgłosić się pod adre- 
sem D. T. G. No. 157 posta 
rostante Andrychów. [292 


Dom murowany 
obszerny — sklep bO lat istniejący 
(lub na rest.) w bardzo dobrem po- 
lożeniu, pod korzystnemi waranka- 
mi z wolnej ręki do sprzedanie. 
Pukalski, Andrychów. [228- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem St, Tomaszewskiegą u Krakowie: 


